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Ceny og łoszeń . 
Przed tekstem t i !-a strona 40 ki 
za w. m/m 1 tam, strona 5 łam, w 
eklei* 40 (r.| nakrologl 23 In iwy-
teiejna 13 f 1 itroną 10 łamów, dro

bna 12 fir. ta wyraii dla poiznku ja-
arob pracy 10 fr.i naimnitjiia ogło-
•ztoia 1.20 i i i dla bazrobotn, 1 at, 
Ogłoszenia dwukolorowt o 50 proc, 
drożej; ogłoszenia zagraniczne 1 

trójkolorowa g 100 proc droted. 

Za termin druku administracja ale 
odpowiada. — F. K. O. Nr. 68069. 

N kai 

a a « r e t e Z y . " ^ i l d n , J " wśród | ł a okręt, zginęło 28 członków ekspedycji 
^ jKspiozu, która rozerwą | filmowej. (F) 

czyste poświęcenie nowego lokalu 
Wczorajszą pL23. niarca. 

fcffiW* lokalu" Aemkiu 
8 * o i a ^ s k i e j zaszczycił 
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J V * Sławkiem. 
Raŷ i f " C r a ! e m Konarzew-

n na czele. Prezy-
Powitał prezes ra 

generał Kona-

ftPolitej 

rzewski I prezes zarządu Jaram ks*nJc 
Radziwiłł. 

Poświęcenia dokonał kstąd* biskup 
GaiU, następnie krótkie przemówienie 

wygłosił książę Radziwiłł. 
Największem zadaniem AeroUdubu 

jest opieka nad poszczególnymi klubami 
które liczą w Polsce około stu członków 
I rozporządzają taborem złożonym 1 

40 samolotów. 
Liczba pilotów dochodzi do 220-atu Pre 
zydent Mościcki wpisał się do księgi pa 
mJJątkoweJ Aeroklubu. 

2-gi dzień zjazdu 
dyrektorów gimna~ 

zialnych. 
Warszawa, 23 marca. W 'drugim 

dnfu zjazdu 
dyrektorów gimnazjalnych 

zastanawiano sie nad programem szkól 
średnich, organizacją szikół oraz nad sy
stemem egzaminów maturalnych. Na 
prezesa stowarzyszenia wybrano dyrek 
tora Ambrożewicza 1 Warszawy. 

Z MĘŻCZYZNY — KOBIETĄ. 

B. kanclerz MOIIer na łożu śmierci. 
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2 lata więzienia, pracownika kolejowe
go na stacji Czyżew Czesława Bochen
ka również na 2 lata więzienia, kilku
nastu konduktorów po 10 miesięcy i kil
kudziesięciu pasażerów na gapę na 1 
miesiąc więzienia i opłatę kosztów są
dowych. 

10 miljonów złotych 
na budowę mieszkali 

w Sosnowcu I Będzinie. 
Sosnowiec, 23 marca. L w o w s k i ! ślą

ski zakłady ubezpieczeń przeznaczyły 
na budowę mieszkań w Sosnowcu ! Hę-
dzinie 10 mMjonów złotych. Przy budo
wie gmachów mieszkalnych w Zagłębiu 
zatrudnionych będzie około 

3 tysiące osób. 
Roboty rozpoczynają się w majta. 

Panna Liii Elbe, która wskutek prze 
prowadzonej przez drezdeńskiego gineko 
Joga profesora Warnekrosa operacji prze 
nńettfta ł«j ł mężczyzny w kobieta.' I V 
preodnio p. Liii narywała sie. Enar We-
gener, była artyttą-malarzem i miała żo
nę. Obecnie małżeństwo zostało unieważ 
nłone. 

B. kanclerz niemiecki Herman Muller, który w Imieniu Niemiec podptsat 
zmarł w berlińskim szpitala na ciężka chorobę nerek. 

traktat wersalski, 

„ W i c h e r " 

zawinął do Funchalu. 
Wizyty na pokładzie. 

komendantowi „Wichru' FnnchaL *3. 3. (Od wł. kor.j — Ubieg 
H nocy zawinął do portu w Funchalu pol 
ski statek wojenny „Wicher". Adjutanl 
gubernatora wyspy na wiadomość, o zawi 
niędu kontrtorpedowca 

złożył wizytę; 

Następnie na pokład udał się major L* 

KckI, znany podróżnik. Komendant stal 
„Wicher" odwiedził również przed

stawicieli marynarki portugalskiej. 
• :o: r f 

wpadła w ręce policji lubelskiej 
Lublin, 23. 3. (Od wł. kor.) — Poli

cja w powiecie hrubieszowskim wykry
ła szajkę, która od dłuższego czasu pu-

Rewizjonistyczne manifestacje 
na Śląsku Opolskim. 

Nowy rekord światowy. 
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^egraie oslazaiac szybkofć 162 kUometrńw m Bodzlaa, 

Bytom, 23 marca. — śląsk opolski 
był wczoraj widownią zapowiadanej od-
dawna demonstracji z okazji 10-tej rocz 
nicy plebiscytu, które odbyły się we 
wszystkich miastach 1 miejscowościach. 

W demonstracjach tych wzięły udział 
oddziały „Kriegsvereinu" w mundurach 
1 oddziały Relchswehry. 

W Gliwicach przemówienie wygłosił 
adw. Karfeenke, a w Raciborzu gen 
Focher. 

Demonstranci w liczbie około 15.000 
o<-ób zebrali się przy ul. Elektoralnej, 
skąd pochodem ruszyli ulicami miasta. 
O godz. 3-ciej szeregi demonstrantów 
wyruszyły do 

stadjonu gimnastycznego w Bytomiu. 
W międzyczasie przyjechał do Byto

mia kanclerz Rzeszy Bruning wraz ze 
swoją świtą. Szpaler na ulicy Kolejo
wej wyglądał marnie. 

O godz. 4-tej po poł. rozpoczęła się 
waściwa uroczystość na stadjonie. 

Po produkcjach chóralnych powitał 
zebranych starszy burmistrz Raciborza 
dr. Kaschny, który poświęcił swoje prze 
mówienie poległym w czasie walk gór
nośląskich Niemcom z przed 10 laty. 

Przemawiali dalej 
kanclerz Brflnlng, 

pruski młnlster Seyering 1 rektor unlwer 
sytetu wrocławskieffo. Kanclerz Brii-
nilnig oświadczył, że „podziiał G. Śląska 
jest niesprawiedliwością" i „Rzesza Nie 
miecka zaraz po podziale wniosła pro
test i protest ten ma do dziś dnia swoje 
znaczenie** (?). 

Nawet socjalistyczny min. Seyerinig, 
kończąc mowę. oświadczył: „Siłą prze
konania nie przestaniemy nitgdy żądać, 
by stosunki w granicznym kraju ślą
skim zostały na nowo uporządkowane, 
niezależnie od siły bagnetów I dykta
tów. Jesteśmy św ;ęcie przekonani, że 
żądanie to kiedyś przeprzemy". 

Reprezentant Karynrji oświadczył 

słę ra Anschlussem a u s t r i a c k O H i t f e m t e c -
khn. 

Rektor uniwersytetu wocłarwsklego 
przyrzekł, że młodzież akademicka 
wiernie stać będzie na straży granic 
swojej ojczyzny. 

Po tych uroczystościach nastąpił od
marsz oddziałów. W czasie manifestacji 
padały wrogie okrzyki pod adresem Pol 
ski i Francji 

szczała w obieg fahwywe banknoty 
stu 1 dwudziesto-zlotowe 

oraz dolarowe. 
Szajka działała na terenie województw 

lubelskiego, lwowskiego i wołyńskiego^ 
Na czele szafki stali bracia Franci

szek i Antoni Narolscy. 
Policja przeprowadziła cały szereg re 

wizyj w mieszkaniach podejrzanych o pu 
szczanie w obieg fałszywych bankno
tów, gdzie wykryła moc kompromitują
cego materjału. 

Ogółem aresztowano 10 osób. 
„Fabrykantów'' i kolporterów 

okuto w kajdany 
i przetransportowano do więzienia w Lu
blinie. 

Dalsze dochodzenia 1 aresztowania trwa 

Katastrofa „Latającego Szkota". 
Cztery osoby zabite. 

Londyn, 23 marca. Wczoraj, krótko 
po godzinie 12-tej, wykoleS sie pociąg 
pośpieszny, Jadący z Londynu do Szko
cji L zw. „Latający Szkot", na dworcu 
w Lefighton. Lokomotywa wykoleMa się 
kilka metrów przed wjazdem na stację, 

cztery wagony przewróciły sie 
a dwanaście następnych wyskoczyło z 
szyn. 

Wedle dotychczasowych wiadomo

ści, jest czterech zabitych, mianowicie 
maszynista, palacz* kucharz 1 jeden po
dróżny. 

Liczba rannych nie jest jeszcze stw'cr 
dzona. Jest możliwe, że liczba zabitych 
będzie większa 

Tor kolejowy Jest zawalony gruzami 
rozbitego pociągu. Z kifliku stacyj przy
były pociągi ratownicze. 

:o:-

D o l a r 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowały około godziny 12 w południe 
efekty po kursie 8.88 — 8.89. 

Prywatnie dolar w żądaniu 8,91, 
jłaceniu 8.89. 

Tendencja spokojna. 
w 

NOWY PREMJER FINLANDJ1 

r 
SKANDAL LITERACKI W NOWYM JORKU. 

Laureat nagrody Nobla 
Sinclair Lewis 

i Teodor Dreiser 

Dr. Saniia, przywódca lińskie] partii włościan 
sklej ulworzyl nowy. gabinet ( F i 

Podczas bankietu w Nowym Jorku Sinclair L T 
wis wyrazi! s i e niepochlebnie o suym antago-
nlście znanym poecie Teodorze Drciscrze. U.,ry 

V> w odpowiedzi na to spoliczkował. 
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będziemy mogli wywozić 
d o N i e m i e c : 

po ratyfikacji traktatu handlowego? 
Z Warszawy donoszą: 
Z chwilą ratyfikacji przez 

Rzeszy niemieckiej polsko-niemieckie) li
niowy gospodarczej i po ratyfikacji tej la
mowy przez oba państwa, spodziewać cię 
należy pewnych 

możliwości eksportu 
polskiego do Niemiec. 

Dzięki zniesieniu zakazu bojowego, eks 
portować będzie można len polski, ze 
zbóż zaś jedynie liczyć można na eksport 
jęczm cnia pastewnego. WyWóz masłi do 
Niemiec mieścić się będzie w ramach kon 
tyngentu. 

Nic będzie można liczyć na eksport cu 
kru j olejów roślinnych. Nie będzia mógł 
być również wyzyskany przyznany Pol
sce w umowę kontyngent 200 tys. sztuk 
nierogacizny. 

Pomyślnie przedstawiać się będzie 
(prawa eksporu fasoli, nasion, koniczyny 
i drobiu. Również widoki na 

eksport drzewa tartego, 

I przedstawiają się naogół pomyślnie. W ro 
parlament ku 1930 wywóz nasz do Niemiec drzewa 

tartego wyniósł przeszło 40 milionów ma
rek. M I M O chwilowego kryzysu budowla
nego w Niemczech oraz b. dotkliwej kon 
kurencji drzewa sowieckiego, Polska po
siada na niemieckim rynku duże możliwo 
ści w tej dziedzinie. 

Umowa sprowadzi zniknięcie zakazu 
przywozu do Niemiec polskich klepek, wę 
gla drzewnego, drzewa obrobionego, for-
nierów, dykty, parkietów, mebli, wyro
bów stolarskich, ciesielskich i t. d. 

Przyznany Polsce miesięczny kontyn
gent przywozowy węgla w wysokości 320 
tys. tonn powinien być całkowicie wyzys
kany z uwagi na niskie koszty transportu 
do wschodnich Niemiec, które dotychczas 
sprowadzają węgiel angielski. 

Rvnek naftowy niemiecki opanowały 
przeważnie Sowiety, mimo to Polska mo
że liczyć na rynek niemiecki pod wzglę
dem parafiny. 

w Warszaw E. 
Warszawa, 23. 3. — W sobotę i 'na

dzielę obradował w Warszawie kongres 
bezpartyjnych związków zawodowych, 
srederowanych w centralnem zrzeszeniu 
klasowy eh związków zawodowych. 

Na kongres ten przybyło około 
50 delegatów. 

nych, z których czerpano fundusze na ce
le partyjne, jak np. na wybory i t. p. 

Następnie referat wygłosił inż. Mora 
czewski, który poruszył sprawę obecnej 
sytuacji gospodarczej, A następnie kwes-
tję bezrobocia i t. p. 

W dniu wczorajszym przemawiali 
Wybór delegatów odbywał się w ten spo .przedstawiciele górników: Kraubcl z Ja-
sób, iż na 500 osób, składających wkładki |worzna2 Janusz z Krakowa, Bogner z Za 

głębia Dąbrowskiego. 
W wyniku kongresu powzięto cały sze 

reg ważnych rezoiucyj w sprawach zwiąż 

wybrany był jeden delegat. 
Kon£res otworzył b. min. inż. Mora-

czewski, powołując jako zastępcę preze 
SA związku metalowców Pcllera i prezesa jkowych, BEZROBO-ia, 
związku pracowników miejskich Dewudz j ubezpieczenia robotników na starość 
kiego. Sprawozdanie z dotychczasowej ,itp. Z ramienia ministerstwa pracy obec 
działalności wygłosił sekretarz Gardecki, ni byli przez cały czas obrad główny in-
który poruszył sprawę niezawisłości zwia. spektor pracy Klott oraz Ulanowski, a na 
zków zawodowych do partyj poMycz- ' stępnie posłowie Hołowko i Smulikowski, 
nych. Dotychczasowy system pracy J Do władz zrzeszenia powołany został inż. 
związków zawodowych doprowadził do Moraczcwski, jako przewodniczący, po-
ruiny organizacyjnej, ponieważ związki seł Pączek, jako wiceprzewodniczący o-
zawodowe były ulem dla partyj politycz • t raz Gardecki, jako sekretarz generalny. 

Chłopiec S P Ł O N Ą Ł żywcem 
Jeszcze jeden dowód lekkomyślności matek. 

O d e o n Wesołe Kobietki 
PRZEJAZD 2 

\Ozl£ 1 d n i 
n a s t ę p n y c h 

Po raz pierwszy w Łodzi I 
Fi lm całkowicie w kolorach p. 

Przeżycia dziewczęcia, którego czystą miłość 
splugawiła opinja świata, 

W rolach głównych: 
Conway Tearle 
I N a n c y Welford. 

N a d p r o g r a m : Dodatek d ź w i ę k o w y . 

Drugi dzień procesu w Piotrkowie. 

Łódź, 23 marca. W dniu wczorajszym 
wieś Łętków. gminy Tum w powiecie 
Łęczyck im, by ła terenem wstrząsające
go grozą wypadku. 

Niejaka Marianna Szczepaniak wy
szła do sąsiadki pozostawiając w zain-
kniętem mieszkaniu 

dwoje drobnych dzieci. 

Dzieci bawiąc się podeszły do rozpa 
lonego pieca, z którego 3-letni Janek za
czął wygrzebywać płonące weeiełłf. W 
pewnej chwili w piecu oberwały się ru-
szta i palące się węgle zasypały malca. 

Jęki płonącego dziecka zaalarmowa
ły sąsiadów, zanim ci jednak wyważyli 
drzwi chłopiec spłonął żywcem. 

Piotrków, dn. 23 marca. Atmosfera 
wielkiej sali piotrkowskiego Sądu Okrę
gowego w drugim dniu procesu o nadu
życia i oszustwa dokonane przez urzęd
ników kolejowych Poterałę, Borowskie 
go 1 Wróbla była 

szczególnie podniecona. 
Wywody świadków oskarżenia, któ
rych jest około trzydziestu były szcze
gólnie dla oskarż. Poterały i Borow
skiego niekorzystne. I tak z pierwsze
go dnia rozprawy zdawać się mogło, iż 
wzorowy urzędnik za jakiego przedsta
wiony był Borowski raczej tylko przy
padkowo mógł znaleźć się na ławie o-
skarżonych. Ż drugiego natomiast dnia, 
po przesłuchaniu głównych świadków 
dowodowych już wyraźnie wynikało, iż 
płaczący na rozprawie Bronowski urzą
dzał kosztowne libacje, rozbijał się au
tami, kupował kwiaty skrzypaczkom 1 
jeździł na wyścigi konne, gdzie prze
grywał duże sumy. Wszystko to czy
nił za pieniądze łatwo dających się na
brać naiwnych bezrobotnych, którym 
uśmiechały się wygodne, bo dające za
bezpieczony bvt posady na kolei. 

Zeznanie świadków pp. Smajchy, 
Zięby, byłych przełożonych oskarżo
nych są naogół niekorzystne dla oskar
żonych. Obaj oni twierdzą, iż po stwier 
dzeniu, że Poterała popełnia nadużycia, 
donieśli o tem policji 1 władzom przeło
żonym powodując zwolnienie z posady 
kolejowej Onufrerego, który spełniał 
funkcję pośrednika w dostarczaniu ła
pówek. Funkcjonariusze kolejowi W a -
siak i Krawczyk również nieprzychyl
nie zeznają dla oskarżonych. 

Siostrzyczka tragicznie zmarłego 
chłopca — 5-letnia Zuzanna chcąc rato
wać go odniosła poważne poparzenia 
rąk. Dziewczynkę przewieziono na ku
rację do szpitala w Łęczycy. 

K I N O - D Ż WIEK O W E 

K i l i ń s k i e g o 178. 

Od wtorku dnia 17-go do poniedziałku 23-go marca r. b. 

Wielki dramat dźwiękowy w 10 aktach. 
Niebywała sensacja po raz pierwszy na ekranie 
W roli głównej: R A M O M NOVAłr!RO 
plastyczny przedstawiciel urody męskiej występuje 

w swej śpiewno-dźwiękowej kreacji przechodząc wszystkie dotąd widziane dźwiękowca 
Nad program: Dodatek^ d ź w i ę k o w y Dor. Janis, Renee, Adoree ł rJon«ld_Crif_p_._._ 

\ja WIORITU UNIA i ' - 3 0 U< 

P O G A N I N 

N?iL«?5LH?.»£?i „Ofios serca**" całkowicie mówiony po polsku. 

K O M U N I K A C J A . A U T O B U I S O
,

W A 
ŁOD& • P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdej pełnej 
godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz. z u l . Wółczaatsk le j 232, przy 

Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 gr. 

T Ł U M A C Z E N I A 
z Jeżyków rosyjskiego, nie

mieckiego, francuskiego i angielskiego oraz 
przepisywanie na maszynie. „Spalonit" Piotr
kowska 64, front, 1 piętro. Telefon 140 - 33 we
ny bardzo dostępne. 

Dr. mećL H ó ż a n e r 
p o w r ó c i ł 

' , -e t * . . s a chorób skórnych, wenerytznych 
i moctopłciowych 

ELEKTROTERAPJA. 
ul. Narutowicza 9. 'el 128 • 48. (Dzielna) 

Pr IV MU t od g. 8—10 rano i ad 5—8 po pol. 
>ddrlelna po la dla Pan. 

Dr. med. 

. L U B I C Z 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 

I moczoplelowych, 

Ul. Ceglelniana Nr. 43. Tel. I4L32. 
'rzyjmuje 8 — 10, 12 — 2 I 5 — 8 w niedziele 

1 święta 9 — 1 . 
Dla naó r.rWlelna poczekalnia. 

MM 1L , 

O r G . R y d z e w s k i 
Choroby akAroe i weneryczne . 

Przyjmuj* od 7—9 wieca, w niedziele od 10—1. 
n l . Z a m e n h o f a Nr . 6. 

" PR. 

SOMMER 
Ul. 6 SIERPNIA i . Tel . 220-26. 

choroby skórne, weneryczne I kobiece. I -r.u»u 
kwarcowa. 

Od godz 9—12 I 5—9. Oddzielna poczekalnia 
dla pań. w niedziele od 10—12. 

0r. N. H A L T R E C H T 
Choroby skórne I weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
. a n i m u j e od 8 — 1 0 r.. od 12—2 f,o pot. I h— 9 
wlecz, W niedziele 1 święta nd 3 — 1 po pol. 
Pr7.ylmuje w lecznicy „Sanitas'' Ccgielni,imi 

NR. 29 od 2 — 3. 

HELLER 
p o w r ó c i ł 

Choroby skórne I weneryczne. 
U L N A W R O T Nr. 2. Tel. 179-89. 
Przyjmuje do 10 rano 1 4 — 8 wlecz. 

W niedziele I I — 2 po poł. Panie 4 — 8. 
Dla niezamożnych CENV l.FCZNIC. 

Dr. med. 

Z . R A K O W S K I 
KONSTANTYNOWSKA 9. Tek 127-81. 

Specjillsta chorób uszu, nosa, gardła I płuc. 
Przyjmuje od 12 — 2 1 5 — 7. 

Od 10-11 i od 2—3 w Lecznicy. Zgierska I". 

D O K T Ó R 

l i WOŁKOWYSKI 
przeprowadził *ię oa ul. 

Cegieln.aną 3 6 , tel. 216-90 
Specjalista chorób skórnych I wene
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 

lampa kwarcową. 
Przyjmuje od godz. 8 — 2 I od 5 — 9. 
V/ niedziele I święta od 9 do 1 w POŁ. 

DLA PAN ODDZIELNA POCZEKALNIA. 

Dr. med. 

Niewiazski 
p o w r ó c i ł 

ul. Andrzeja 5. Tel. 159-40. 
Choroby skórne, weneryczne I moczoplclowe. 

Naświetlanie lampa kwarcowa. 
Przyjmuje od 8 — I I I od 5 — 9 po l. 
W niedziele I święta od 9 — 1 przed pol. 

Ola pad oddzielna poczekalnia. 

P O R A D N I A 

WENEROLOGICZNA 
L e k a r z y - s p e c ] a l ł s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
ciyima od 8 rano do 9 wieczór, od 
11—12 i 2—3 priyjmui* kobieta lekar* 

w niedziele I świata od 9—2 pp. 
Leczeni* chorób 

W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 
P O R A D A 3 z l . 

Ogłoszenia drobne. 
ANTONI ORZELCZAK, ur. 1902 r. w Dofcrowie, 
zagubił kartę zwolnienia, wydaną przez P. K. 
U. Konin, 

ILE BRANO ZA WYROBIENIE 
POSADY? 

Zeznania świadków bezrobotnych 
Torny Jana, Józefa Przybyłe, Deka Sta 
nisława, Goworka Jana, Pigonia Józefa 
i innych, były wprost druzgoczące dla 
oskarżonych. Toma twierdził, iż zebrał 
16C0 zł., które dał Onufremu dla oskar
żonych tytułem pożyczki 

za wyjednania posady, 
Doka dał 2200 zł., Pigoń 300 zł., Qawo
rek 350 zł„ Przybył 300 zł. i t. d. Od 
świadków wyłudzano pieniądze w roz
maity sposób: raz mówiono, że trzeba 
płacić za komisje lekarskie, które mają 
badać zdolność kandydatów do służby 
kolejowej, to na kolacje dla członków 
komisji egzaminacyjnej, wyjazdy do 
Wnrszawy w sprawach posad 1 t. p. 

Wyrok zapadł wczoraj późnym wieczo 
rem. Ogłoszenie wyroku nastąpi dziś o 
godzinie 12-ej w południe. 

Z jazd inspekt^ 
szkolnych w fi 

odbędzie siępośM 
Lódź, 23 marca. W dniu j l 

w gmachu Kuratorium SzKiw* 
gu łódzikiego miał się odty 

zjazd Inspektorów sfW] 
z terenu całego okręgu cwj 
nia szeregu pi lnych i aktttg 

Jak się jednak dowiadw 
spektorów szkolnych zost' 
i odbędzie się dopiero w ' 
kwietn ia b. r. po święta*" 
nych. 

Zdarzenia i wyP1 

ubiegłe j doty 
(—) W Helenówku po**J 

szych zawodów marszo^' 
się nieszczęśliwy wypad* 

111 :CY 

Busko.2 
J f ^ u 1918 r 

I 
^ a d °spo łecz ( 

ker, zamieszkały przy u';c5' 
Nr. 60 przewrócił s :ę Pf 
nia samochodu do rowu ' *' 
obu rąk oraz rozbiciu czas 
rannego odwieziono do szp" 

Brawa dla zw.a5* 
wiosny* 

Lódź, 23 marca. W dniu1 

w godzinach południowy^ 
rowlcze mogli zaobserwer* 

powrót ptaWgL 
Njapierw nad ulicą P ^ 

leciał sznur bocianów, a.2* 
minut potem nadleciały ^ 

Na ulicy S^nkiewteza!: 
kłem przechodnie roze^ 
widokiem nieomylnych 
sny — poczęli bić braWft 

dramat miłosny. 

Katowice, 23 marca. W mieszkaniu 
Zofji Dajcówny nauczycielki szkoły p>>-
wszechnej w Goczałkowicach rozegrał 
się ubiegłej nocy krwawy dramat miło
śni y. 

W nauczycielce kochał się 
bez wzajemności 

jej kolega szkolny Czesław Bartel W 
dniu wczorajszym Bartel złożył Jej wizy 

tę I po raz ostatni popro 
cówna kategorycznie 

Zrozpaczony Bartel 
po rewolwer 

f dał do niej dwa strzały.* 
pem na miejscu. lTciekaJ* 
przytrzymaJf przechodfl&i 
ee policji. 

I T A K 7 V U / V K S I L 

*<.u«* skazany na 4 tata w^zlenJa.^ 

n . h . ^ tu jmy 

J Powietrza, < 
cucone w 

O L * W Y N I K 

Z F ^ M L O D S 
P O W I E K 
iS826 0 ( 1 MI 
Ph^ 1 3 PRZYSYŁA 

j . ""YSLOWCA Z FCRTKWIAJĄC 1 7,° BUDOWIE 
Ć M I O N E zos 

y l i c z e , stj 
r> na reur 

HM, • E R U D N 

*2YSZ%° p 
1»19 r. 

\ £ a J - Brudź; 
l̂aTy

 P5erwsz 

to,waliny kła 

.̂ RNLCZEJ T 
1 "anato 

B° stowarz 

B kasy c h 

Uli! m ob( 
^ t

e ? w y k ł e g 0 

3 7 0 r z e n ; a 

H S 0 ' K T 6 R E 

K J ^ g r a r 

ArŁODY energiczny mężczyzna, lat 30, poszuku 
Je Jakiejkolwiek posady biurowej za 140 zl. mie
sięcznie. Oferty do „Echa" pod P. P. 

MEBLE trzy sypialnie, brzozowa, orzechowa 1 
dębowa solidng 1 tanio tamże garderoba uży
wana, stoliki nocne, łóżka, szary, garderoby, to
alety nowe sprzedaje — zamieniła — odświeża. 
Stolarnie!, ulica Warszawska 16 pnzy Naplórkow 
skiego. 

ZAGINF.ŁY dwa weksle na 20U zl. 1 50 zt. płatne 
15 kwietnia 1931 r. w Warcie z wysi. A. I JuJjan 
na maiłż. Jabłońscy na zlecenie Michaiła, Włady
sława Szymkowiaka. Wcksfe IU.a\r,u;u Szyin 

tocz*1", 

ZA KSIĘTFZA PSONKĘ z NOTNEOWA i itsię-
dza Wiilczyńskiego z Częstochowy. 

Osobnik ten to notoryczny złodziej, 
kilkakrotnie razy karany za kradzież 
przez sądy, jak stwierdzono, nazywa się 
Jan Koń vel Konik pochodzi z Piotrków 
skiego powiatu, gdzie od dłuższego cza
su te oszukańcze machinacje uprawiał. 

Skradł w Piotrkowie dokumenty 
oraz 

szaty duchowne 
jednemu z tutejszych księży probosz
czów, kanonikowi Psonce oraz księdzu 
Wilczyńskiemu, co ułatwiło mu podró
żowanie po całej Polsce i udawanie ka
płana. Popełniał przytem oszustwa i na 
dmżycia. \V trakcie popełniania tych na 
dużyć, został Jan Koń zdemaskowany i 
aresztowany w Zakopanem. Policja za
kopiańska odstawiła Konia do Piotrko-

Napad bandycki w Wśe 
Zuchwały rabunek w sklepie spoźV^ 

l ó d i , 23 marca. — Wczoraj wieczo- Aniela. Bandyci sterory^ 
rem komenda policji powiatowej w Wie groźbą użycia broni, 
luniu zaalarmowana została wiadomo- powiązali swe 
ścią o aucHwałym 

szc:e ^eaczym. 

z w u n c z y „KSiąuz-
kim w Piotrkowie, 
sek prokuratorski 
dzwiach zamkniętych, 
przesłuchano kilka m i e ) , ^ 
oraz ks. proboszcza P s 0 " • 
go nazwisko oszust się 
znań oszusta przed scd z i a

£ 

nika iż powyższych n a ' 
Jan Koń dlatego, że o b r Z ; > 

bardzo mu MV°f. a 
a ponadto twierdził on, z*FJ 
sie uczęszczał do „Sem"1 

Narodowego", wobec 
uważać za księdza. 

W wyniku rozprawi 
skazał Jana Konia vel K» ̂  
4 lata ciężkiego więz ień ' 3 ' ^ 
na poczet kary areszt 5 1 

< £ * * T 

, a t e r m a , 

SJlM n 

i e t n , 0 w akow 8 } 

o 
napadzie bandyckim 

na sklep spożywczy Piotra Gliniaka we 
wsi Wiązki, pod Wieluniem. 

Około godziny 7 wieczór do sklepu 
wtargnęło znienacka dwóch zamasko
wanych osobników z rewolwerami w 
rękach. 

W sklepie znajdował się wówczas 
Piotr Gliniak oraz córka jego 15-letnia 

i zakneblowali im usta-
Następnie przystąp'11, .p. ̂  

bierając 50 złotych Zot<U$: 
papierosów „Avanti" 0^^V 
mów kiełbasy. Po do* 0

 ( 

bandyci zbiegli. . .., pf^ 
Zawiadomiona poli c ,^ t lii<* 

ła za zbiegami obławę- K 

nak nie dała wyników-

Temperament bezrobotni 
Kromka Pogotowia Ratunkowi0',,/, 

ani 

Łódź, 23, 3. — W dniu wczorajszym o-
koło godziny 10 wieczór przy ulicy Smol
nej 5 wynikła bójka, w czasie której po
kaleczeni zostali 27-letni Henryk Biernac 
ki, bezrobotny (Smolna 5) oraz 56-letni 
Józef Cacek, bezrobotny, zamieszkały 
przy ulicy Grabowej 28. Wymienionym u-
dzielił pomocy lekarz pogotowia ratun
kowego. 

* * • 
Na ulicy Antoniewsklej (Widzew) zo

stał pokłuty nożami przez nieznanych 
sprawców 21-letni Stefan Marcinkowski, 
bezrobotny, zamieszkały przy ulicy Su
chej 2. Pomocy udzielono mu w lokalu 
9-go komisarjatu policji. 

pod Łodzią. Fromer ^e.fa\^ 
Przewieziono go do s^P1, 

P < S S 

C ^ I 4 R E S 2 T A " 

NA ulicy Lutomters 

* O ? ' p r ° r Ą 0RRANEM 

•JRY^
 CZŁOWI brzytwą 57-letni Adam ;• Łjgjt 

Zawezwany lekarz °?ł uni'J 'J* 
ratunkowego, po udz'e

 t a ify 
Na tartaku Jakubowicza przy ulicy Że mocy przewiózł despe f| ó$\r 

romskJego 90 spadł ze sterty desek Leo- sy Cbprycb PRZY ulicy 
POLD F R O M Ę I , WUNIESZKATY w» W I I DOŁY. 1 ' 

• 'A UU<- y tA 
sząc złamanie lewej r C

 Z AAI : ' 
kowska, żona tragarza-
ulicy Wólczańskiej 1" 3tu° 

Karetką pogotowia ^ 
wieziono Bąkowską d 0 * M f i 

W dniu wczorajs^ju 
po południu w mieszl{• -
ulicy Emilji 52 w C « C FGFLFY S* . ^ J 1 ' 

poderżnął s°y0V « L > D Y ? F ^ z n L 
brzytwą 57-letni Ad^. :M^M^^y^ - - Vcl 

? co 

W( 
a u 
Par 

M C , K

L MEZ W Y L 



„E C H O" V Sfr. 3. 

i n s p e k W l 

;a. W dniu ^ 

•.ał sie odbyjjj 
cktorńw »*J1 
> okręgu C , f l 

łych i aktt 
i k dowiaoi 
>lnych zos 
dopiero w 
po świetiM* 

iia i 
nówku podcjj 
/ ma rszów 

Ratujmy chore dzieci! 

L E C Z N I C Z A D Z I E C I Ę C A 
p r z y z d r o j u w B u s k u . 

RY w y p a d * 
y przy wm 
.cii s ;e PC*: 
do rowu i w 
•ozbiciu cza-' 
i ono do sap 

a zwia$* 
riosny-
-a. W dn iu f 

Judniowyci1 

jaobser^O 

' r o t p t ? r & ' ' 

ianów, a,*"', 
dleciały a"1* 
nkiewicza 
nie r o z ^ 
ly lnych z1** 
j-ić b raw* 

s n y 

BuskoJdr t j , w marcu. 
erPnIu I Q I O _. 

1 sie W 0 | t , a « . X w z a r a n i u odra-
4 d o , S P o I s k t ' n u c o n * z o -0 Męczeństwa, inicjująca, 

f łorzenia^^^y dztecj-
[odarcia 2 r 0 W l s k a dziecięcego, ce-

! V t v S n

C e ' n , a w i e ś > w dobre wa-
> j , P S ' dania dziecku opieki 
*&> to r, f ' W y w i a n i a dobre-
loroby ! 0 n e , w ^ w i l i gdy nędza, 

ala w i w ° J ' n y światowej, 
r r j ? , ? J m r d s z e P«kolenfe, zna 

1 »dowtW i ę^ v VP° łeczeńs tw ie . 
• P l e i w , d z l e c I § c e , robotnicze 
E^Ma n m ł o d z i e ż y i robotni-
^* t »anv.k \ r 2 y s ł ł a baczniejsza ofia 

1 0 m , ^ ł o n e osta ło 

rozpoczęcie rea. 
uzdrowiska dzie-

onym t u i przy Busku-
y^- ze znakomitego działania 

nych, slarczano.słonych, na 
f ^ l c z e , stawów, kości, skó-
% na reumatyzm, skrofuły, 

• A 31 grudnia 1918 r. rozpo-
S0Panie gliny do wyrobu cegły 
^yszlego pałacu dziecięcego, 
' ^ * u 1919 r. utworzono Korni-

K o l onJi Leczniczej Dziecięcej 
i któ J * Brudzińskiego, imienia 
ik A y p * e r wszy rozpoczął budo-
» J? i e c ! ecego w Polsce, pierw-

Wwaliny kjadł pod lecznictwo 

ni poproś 
ocznie 

Bartel 
, r e w o l t , 
-a s t r z a ł 
L Ucieka 
zechodn!« 

de. ROSPJ 
•ski toc$» 

lkn mieJ^o 

rust sie P % i 

W i e c . Y " jaai pon iccznictwc 
*°Wa . u r - rozpoczęto ko-
Ha te 

c z e J 1 jednocześnie roz. 
» dzfeci skrofuljcznycb 

sanatorjum dziecięcego. 
! / W a r z > ' s z p n i a społeczne 

^ m k s ° J n i i k l , magistra
cie NI c h o r v c l 1 ' utworzono 
' Weiwvi°i o h e c n a nazwa 1 pc-
lUkow- t r u c ! u , of iarnej 

s twoL, 0 ' ^ * 6 5 0 znoju, dopro-
^e»o u ? w ! e , k l e « ° u z d r o -
toed ' tore^° nie powstydzi 
' — . „ „ g r a n i c ą , uzdrowiska 

" B h n, p 0 ) ^ C P urządzone 

nach nazywanych 
„szklanemj domami" 

z marzeń Żeromskiego, mieszczą się ko . 
lonje sezonowe dziecięce, przez które w 
eezonach letnich przewi ja się obecnie po 
1.200 1 wyżej dzjecj rocznie, przebywają
cych na ku rac j i po 6 tygodni. Dzjecl ką
pią się w Państwowym Zakładzie Zdrojo
w y m (do czasu wybudowania własnych 
Górki łazienek) korzystając przytem ze 
wszystkich urządzeń sanatorjum stałego 
Znaczny, 40-morgowy teren pod ogroda
mi , parkjem, boiskami, placami zabaw, 
laskiem brzozowym 1 sosnowym, daje dzje 
cłom leczącym się możność pełnego wyko 
rzystanla wsi, w znakomjtem, nieomal o 
charakterze podgórskim powietrzu [ życio 
daj nem słońcu. 

KOLONJA WYPOCZYNKOWA OBSER. 
W A C Y J N A . 

Prócz kolonj l sezonowej na Górce w 
Busku, prowadzona jest kolonja o cha
rakterze wypoczynkowo - obserwacyjnym 
w Tarnoskale, na połowie drogi z Kielc do 
Buska, na 120 dzieci. Kolonja mjeści się 
w dzierżawionym budynku pięknych daw
nych of icynach dworu Tarnowskich, w 
ogrodzonym parku.lesfe sosnowym, na 
skałach rosnącym. 

W przyszłości uruchomioną zostanie 
kolonja leśna, o 4 k im. od Górki , w lasach 
państwow. w Wc lczu , na piaszczystym 
suchym, o znakomitym kl imacie, wzgó
rzu, na S ha lasu dzierżawionego Górce 
przez Dyrekcję Lasów Państwowych na 
36 lat-

Przez k i lka lat prowadzono też, w 
skromnym zakresie, kolonję rzeczną nad 
Wisłą,, dla 50 — 70 dzjecl, poprzednio w 
Ujściu — Jezuickim przy ujściu Dunajca 
do Wis ły , w ostatnich latach w Win ja -
rach nad Wisłą (24 k im . od Górk i ) , w sta 
r y m polskim dworze, na wzgórzu położo
nym, pięknym starym ogrodem okolonym 
kclon.ia ta nie uruchomiona ze względów 
specjalnych w 1930 r. leży w ramach za
mierzeń dalszych Górki w t y m k ierunku, 
dla wyzyskania również i szarej polskiej 
Wisełki jako jednego z czynników leczni
czych. 

W Sanatorjum, od roku, czynną Jest I 
doskonale rozwi ja się szkoła, o programie 
szkół powszechnych. Po d ług im okresie 
prób I wysi łków, zorganizowana obecnie 
szkoła ma niezwykle wie lk ie znaczenie o. 
gólno-wychowawcze, umożljwja dzieciom 
których kuracja wymaga czasem 1 — 2 
— 3 lat przebywania w Sanatorjum — 
wykorzystanie czasu na naukę, kształcę, 
nie umysłu j serca, dla przygotowania 
zdrowych fizycznie 1 moralnie przyszłych 
członków społeczeństwa. 

Specjalną uwagę zwraca się też na mo 
żllwość fachowego wykształcenia dzieci 
sanatoryjnych. W t y m celu prowadzone 
są przez specjalnych nauczyciel}: roboty 
kobiece, introl igatorstwo i koszykarstwo. 
Jest to zaczątkiem zamierzonej szkoły 
rzemiosł i warsztatów pracy, wśród k tó 
rych ważną część stanowić będą warszta
ty ortopedyczne. 

Szereg dzieci, lecząc się, będzie mogła 
więc nauczyć się fachu przystosowanego 
do zdolności, czy częściowego nawet ka
lectwa, nie stając się przeto w przyszłość; 
ciężarem społeczeństwa. 

Do Sanatorjum, półsanatorjum i kolo-
n[j sezonowych, przyjmowane są dzieci 
od 4 do 14 lat, obojga płci, chore na g r u 
źlicę pozapłucną, t- zw. chirurgiczną, ko
ści, stawów, gruczołów, skóry, krzywicę 
reumatyzm, anemję, wadliwe przemiany 
mater j i , przymiot wrodzony, zniekształce
nie kośćca 1 jnne przewlekle choroby wie
ku dziclęcego. Dzjecl z chorobani; zakaź-
nemi j udzlelającemi się nje są przyjmo
wane. 

Okres leczenia: w Sanatorjum dzieci 
do długiej kurac j i (schorzenia cięższe): 
w półsanatorjum 3 miesiące ,w kolonj l se
zonowej min imum 6 tygodnj . 

140 k i lometrów na godzinę. 

Na 1'nji miedzy Berlinem a Magdebur
giem zarząd kolei niemieckich wypróbo
wał nowe wagony kolejowe, wykonane 
całkowicie ze stali, uzyskując szybkość 
140 k i lometrów na godzinę. 

U góry widok wagonu, u dołu: 1) POI 
wójne wejście, 2) wnętrze U klasy t e 
środkowem przejściem. ' • 

52 DNI NA DESCE. 
Rekord amerykańskiego Voltaire'a. 

Nikomu to nłe zaszkodzi, Jeżeli u b i 
jemy tu naprędce nowe 1 może nieco 
ekscentryczne przys łowie. „Każdy 
naród ma takiego Vi l taire 'a, na jakiego 
zasługuje". 

Prawdziwość 1 słuszność tego p rzy 
słowia zaświadczy przede w szystkiem 
wie lk i francuski pisarz 1 filozof, noszący 
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cznego, z gabjnetem 

dził ON,** 
wobec ^ 
Iza. 
rozprawi 
iia vel Koi 

areszt s l e u 

s t e r o l 
ironi, 0I< 
ali swe °.» 

n usta- .0Ą 

'A 
ia p o l i % j r * * 
)bławe- * 
'ników-

PÓŁSANATORJUM. 
W stadjum organlzacyjnem znajdu

je t l ę półsanatorjum wzgl. Sanatorjum 
,e, na 60 — 80 dzjeci, 

czynne od I . I V do I . X I . , 
) uzdrowisko o charakterze pośrednim 

pomiędzy sanatorjum a kolonjamj sezono. 
wemi, z okresem leczenia mjn jmum 8 mle 
ślące. Potrzeba stworzenia takiego uzdro
wiska pośredniego, również o charakterze 
prewentorf jum, staje się ilną, wobec ko
nieczności wjelokrotnie eliminowania z 
materjału sezonowego dzieci ciężej cho
rych, wymagających ściślejszej opieki, le
żących, również potrzebujących wycią
gów, gipsów I tp . , k tóre jednak do Sana
to r jum ;ść nje mogą, czy wobec więk

szych tamże kosztów leczenia, przyjmowa 
tli 1 ^ l e l k i l l ^ Z K ™ k o w a nfa dzieci do Sanatorjum na rok 1 dłużej, 
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Ko-
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czy też wysyłania dzlecj przez niektóre 
organizacje (Kasy Chorych 1 In.) ty lko 
na okres 13 tygodni . Półsanatorjum m le . 
śct się w specjalnie przystosowanych do 
tego 2.ch elementach pawjlonów sezono
wych j korzysta z wszelk;ch urządzeń lecz 
njczych sanatorjum j kolonij sezonowych. 

Tajemnicze listy szantażysty. 
Kłopoty berlińskiej policji kryminalnej. 

Od 6-ciu miesięcy mniej więcej w ł a 
dze policyjne Berl ina, Mcnachjum 1 
Augsburga zajęte są 

sprawa tajemniczego szantażu, 
jak i na kolejach państwowych w y w r z e ć 
usiłuje nieznany sprawca. 

W sierpniu ubiegłego roku główna 
administracja niemieckich kolei pań
s twowych otrzymała list z żądaniem 
wypłacenia 100.000 marek, grożący w 
przec iwnym razie ca łym szeregiem za
machów na pociągi i urządzenia techni
czne kolei. Autor l istu postępował bar
dzo ostrożnie i zatarł za sobą 

wszelkie ślady, 
tak, że nie można by ło ustalić le?o Iden
tyczności. L is t nosił stempel poczty 
augsburskiej, treść jego jednak wskazy
wała na to, że autor zamieszkiwał Ba-
warję i by ł doskonale obeznany z ws?y 
stkicmi urządzeniami kolejowemi tego 
kraju. 

Wkró tce po t y m p ierwszym liście 
nadszedł drugi, t y m razem adresowany 
wprost do generalnego dyrektora kolei. 
Dorpi ini l lera. W liście t ym, pisanym 
również na maszynie, jak pierwszy, żą

dano wypłacenia sumy 100.000 marek, 
w trzech ratach po 40, 30 1 ?0 tysięcy 
marek. Sposób wyp ła t y miał być po
dany później w ogłoszeniu jednego z 
pism monachijskich. 

Policja kryminalna z Ber l ina poro
zumiała się z policją monachijską i po
stanowiono 

złapać szantażystę na przynętę. 
Pomysł jednak chybi ł . Po pieniądze nie 
zjawi ł się sam autor l istów, lecz posła
niec, k tó ry o t rzymał na to zlecenie te
lefoniczne i nawet nie mógł opisać czło
wieka, k tóry mu je dał. 

Władze niemieckie przypuszczają, 
że nic chodzi tu o jakąś poważną akcję, 
lecz że ma się do czynienia z aktem zem 
sty jakiegoś wydalonego urzędnika, a l 
bo funkcjonariusza, k tóry chce za jed
nym zachodem napędzić dyrekcj i kolei 

nieco strachu, 
a przv tcm, ewentualnie jeszcze 1 coś 
„zarobić" . 

Charakterystyczne jest, że autor l is
tów wymuszających nigdy nawet nie 
usi łował wprowadzić w czyn którejś ze 
swoich pogróżek. 

to nazwisko, Franciszek Marja. Aroueł 
de Voltaire oraz amerykański Voltalre, 
k tó ry wk roczy ł w tych dniach t r iumfa l 
nie do Nowego Jorku, powi tany uroczy
ście przez burmistrza tego miasta, sto
jącego na czele na ten cel zorganizować 
nego komitetu. f 

Amerykańsk i Voltalre nie napisał co 
prawda ani „Brutusa", ani „Dziewicy 
Orleańskiej" ani wielkiego szeregu roz* 
ma i tych studjów f i lozoficznych i kryty
cznych, nie by ł także podziwiany przez 
cały świat l F ryde ryka Wieikiego, ale 
zato, robiąc konkurencję r 

najwytrwalszej małpie, 
przesiedział bez przerwy 52 dni na 'de« 
sce, przymocowanej do wysokiego ma
sztu, bijąc o całe 6 dni ustanowiony wi 
t ym kierunku rekord. 

Maszt ów, na k t ó r y m usadowił sie 
amerykańskiej Vol ta i re, znajdował się w, 
Miami na Florydzie 1 otoczony byl bez
ustannie przez żądanych tego c iekawe j 
go widowiska amerykańskich mil jone-
rów. 

Amerykanie są wielkim narodem I 
mogą być dumni ze swego Voltaire 'a, 
a przyjęcie, jakie mu zgotowal i po t y m 
wspania łym wyczyn ie , wskazuje, że 
los obdarzył ich Vol ta i r 'em, na jakiego 
zasługują. 

Popsujemy Im trochę to wrażenie, 
chociażby przez zazdrość, że wogóie 
nie mamy żadnego Viltaire 'a i oświad
czmy, że przesiedzenie na w y s o k i m drą 
gu przez 52 dni jest niczem wobec nie
k tórych czynów fak i rów indyjskich r 
p ierwszy lepszy fakir potraf i przez lata 
całe spoglądać 

bez najmniejszego ruchu 
na swój rodzony pęplfc i nikt mu tego 
za specjalną zasługę nie poczytuje. 

°TĘPIEMIKC 
POWIEŚĆ. 

AUTORYZOWANY ZOFJ1 PIASECKIEJ - KALICINSKIEJ. 

ner u i e . y a . 
do SLPf' 

k i e ! , 
j Z* 
13$ 

> 

raiier* 
wej r « W 

,garza 
ej ' 

U i l a i , kłaniając się z 

° § ^ f ani 
Panie neutralnymi, ani 

K i S c h h n ^ l a i r - - 1 my>1 

l rnvm; .Cdziemy waszymi 
. / ? ' 1 odwa 
• k * 0 oh p < 

żnymi, proszę 
najlegalnicjszą na 

tftrf ob 0 2 l l " w odzem całego zor 
t ^ a w ię C i naszym. 

Pan właściwie przez 

\ " ' Jp len iu wzrostowi pań 
' % 7 > : k I e korzystnej ich 

j e t

w ! a | ° w y m przewro-
-.iit ś c ' « panowie, Leo 

acyi , a n S . jedynymi właści 
^ w e r s a l n y c h " towa-

R 0r S a n

P

Q

r oPagandowego, któ 
,Pr, l ' e s t radiokinofo-

> ł e 7 ^ . w Politycznych, eko 

19. . . „ ^ 

„ d z i e l * ( 
desperaci 

V r 0 | > i ' 8 n ? g , ą d Uniwersalny 

my,1yrn . j y c h narodów połud 
l ^ a C y c i i i , mogącym 
i h > kani. ]? s t P r o f esor Hugo 
S i i K

k

a J ' t a ł y W z r o s ł y r 6 w J 0 

r y Przez to samo iest 

właścicielem „Agencji Światowej", organ 
jej „Gazeta światowa", broni interesów i 
pretensyj ludów północy. Trzeba panom 
wiedzieć, że od roku 2060-go cała ludz
kość jest podzielona na dwa obozy, różnią
ce się między sobą temperamentami i men 
talnością: Południowców, do których my 
należymy, i północnych, do których należy 
Mezarek. Ja jestem przy panach delegatem 
„Informacyj Uniwersalnych", mój zaś bez
pośredni przeciwnik i rywal, Iwan Zogoff, 
jest przy Mezarku delegatem „Agencji świa 
towej" . 

A teraz, panie Saint C la'r, mam zasz
czyt oświadczyć, ze odaję się do pańskiej 
dyspozycji i czjknm na rozka7y. 

Sowiooki i Mezarek. 
Dnia 22 czerwca roku pańskiego 2100-go 

o godzinie ósmej rano Leo Saint-CIair, Gno 
Mi tang, Vitto i Soca, byl i gotowi do wyj 
ścia z zamku de Bligny, w którym przespa
l i w śnie kataleptycznym sto siedemdzie-
sirt dwa lata. 

Pomimo iż przemiany, zaszłe w tym 

czasie na świecie, były kolosalne, Saint-
CIair i jego towarzysze byl i już o nich do
statecznie poinformowani. Mogl i więc 
śmiało wstąpić w nowy świat, w którym 
mfejsca ich były pomiędzy największymi po 
tentatami, tworzącymi elitę obecnej hierar-
chji społecznej. Miel i oni przed sobą wy
tknięty l upragniony cel zmiażJ&wa eni
gmatycznego Mezarka i wyrwania z pod 
jego władzy Sylwji f Piotra. 

Zamek de Blig-,v, tak chroniony pie
czołowicie jako nabytek historyczny, został 
wraz z parkiem otoczony wysokim murem, 
którego szczyt pokryto metalem, naładowa
nym prądem o bardzo silnem napięciu. O-
gród i park były świetnie utrzymane przez 
liczną rodzinę potomków Bertranda, daw
nego kamerdynera Saint-Clair'a. Kilku lu
dzi z rodzinami zajmowało piętrowy pawi
lon przy jedynej bramie, przez którą moż
na było dostać się do zamku, co zapewnia
ło ścisłą dzienną i nocną kontrolę przycho
dzących osób. 

Oczywiście dawny zamek królewski i 
park w Wersalu również pozostały nietknię 
te i zakonserwowane jako najpiękniejszy 
klejnot zabytków historycznych. Miasto 
Wesal, przebudowane całkowicie przy koń 
cu dwudziestego pierwszego wieku, stano
wiło jeden z piętnastu zachodnich okręgów 
Paryża, który stał sfę olbrzymią, intelektual 
ną, przemysłową, handlową i administra
cyjną metropolją o osiemnastu miljonach 
mieszkańców. 

Przy przejściu Z dawnego świata do 
współczesnej metropolji towarzyszyli „daw 
nym" ludziom Fred Oxus i Jack Balsan. 

Wszyscy byl i ubrani według współczesnej I dać nieocenione usługi tak samo jak nieje 
i-nody w zrobione na zamówienie ubrania: 
ciemne marynarki, krótkie szare spodnie, 
wysokie sięgające do kolan szare buty z 
miękkiej skóry, miękkie koszule z kołnie
rzykiem wykładanym na kołnierz marynar
ki i skórzane rękawiczki. Kapelusz zastę
pował rodzaj szarego niezmiernie lekkiego 
kasku. Krój ubrania odznaczał się szeroko 
ścią, pozwalającą na dostęp powietrza i 
swobodę ruchów. 

Na całym świecie ubrania męskie są 
jednakowe. Różnią się jedynie doborem o-
raz gatunkiem materjałów—tłumaczył dok
tór Balsan. 

— Strój ten jest niezmiernie wygodny 
i zgrabny — zauważył Saint-CIair. 

— |est jednak pewna różnica w wyglą. 
dzie fizycznym dwóch olbrzymich rywal i
zujących ze sobą obozów współczesnej 
ludzkości — dorzucił Oxus. 

— Jaka? — zapytał Gno. 
— Jak pan widzi , my, Południowcy, 

mamy krótko strzyżone włosy i twarz bez 
zarostu. Osiągamy to zapomocą elektro
magnetycznego masażu twarzy i automa
tycznej maszynki do strzyżenia głowy. Nor 
dyści noszą zaś względnie długie włosy, 
dużą brodę i wąsy. 

Uwaga ta ubawiła Korsykan, wywołując 
wesoły komentarz Vitta. 

— To doskonale. Ponieważ Nordyścl są 
naszymi wrogami, można ich będzie z łat
wością odróżnić i nie popełnić omyłki. 

— Musimy być ostrożni, gdyż wielu 
jest szpiegów i zdrajców. Pełno ich w obu 
obozach, niejeden brodacz może nam od-

den golony będzie się starał nam zaszko
dzić 

A więc wszystko uległo ewolucji, tylko 
ludzie pozostali tacy sami, jak przed wie
kami. , 

W środku parku de Bligny wznosiła s"ę 
pięćdziesięciometrowa wieża metalowa. 
Był to prywatny port lotniczy, wybudowa 
ny dosyć niedawno staraniem „Informacyj" 
Uniwersalnych". Niektóre piętra wieży by
ły przeznaczone na mieszkania dla pilotów, 
mechaników, robotników i uczniów. Jedna 
piętro zajmował- warsztat reparacyjny, na 
innem był magazyn części zmiennych i su
rowców. Garaż pomieści mógł jeden dzie
sięcioosobowy aparat, pięć dwuosobowych 
oraz maszyny jednomiejscowe i awionetki 
Bezpośrednio nad garażem znajdował się 
czworoboczny taras, stanowiący lądowisko. 

Ruch pasażerski odbywał się prawie 
wyłącznie w powietrzu. Zresztą oddawna 
już używano do poruszania maszyn jedynie 
elektryczności, a nawet w niektórych luk
susowych turystycznych aparatach magne
tycznej siły premieni słonecznych. Saint-
CIair i jego towarzysze zdawali sobie nie
bawem sprawę z czarodziejskiej umiejętno 
ści ludzi wiedzy XXII wieku, zastosowywa 
nia naturalnego fluidu elektrycznego i wie 
lorakiej energji, ktćrej źródłem jest słonce. 

Wyszedłszy z zamku przez drzwi, o-
twierające się na ogród kwiatowy, przeszli 
aleją, która przecinała ogród i park w pro
stej linif. do wieży awiacyjnej. 

Ic. H „.J 
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cisa ze s to l i cy . 
Zycie Warszawy w kilku 

wierszach. 
W rokm 1919, podczas pierszej pol

skiej wystawy znaczków pocztowych 
z inicjatywy ministerjum poczt 1 tele
grafów, powstała myśl utworzenia spe
cjalnego Muzeum pocztowego. W p ierw 
szych latach pracę ograniczono do gro
madzenia materjalu, napływającego z 
różnych dyrekcyj pocztowych 1 składa
nego w darze przez osoby prywatne. 
Muzeum pocztowo-tel ©graficzne prze
chowuje wiele cennych 1 ciekawych na
bytków, dotyczących rozwoju poczty 
polskiej, telegrafu I telefonu w najrozrr.a 
ttSzych okresach oraz szczegółowo opra 
cowane zbiory filatelistyczne. Należy 
zaznaczyć, że fragmenty zbiorów były 
wysyłane kilkakrotnie zagranice na mię
dzynarodowe wystawy filatelistyczne; 
w Genewie. Bernie Moraw., Paryżu, An 
twerpji 1 Berlinie, na których to wysta
wach Polska z pośród innych ekspona
tów urzędowych zajmowała jedno z 
pierwszych miejsc. 

Swego czasu sen. Cvert zażądał na 
Radzie miejskiej w Warszawie zaanga
żowania p. Macieja Krywoczejewa dla 
przeprowadzenia kontroli gospodarki w 
teatrach miejskich. Zadanie sen. łfyerta 
wówczas odrzucono. Obecnie jednak 
władze miejskie same doszły do w n i > 
sku, ze niema nikogo innego, ktoby 
mógł przeprowadzić należytą kontrolę 
gospodarki w teatrach miejskich i zaan
gażowały p. Macieja Krywoszejewa na 
okres trzy miesięczny. 

* * * 
Wydelegowana przez magistrat war 

szawski komjsja racjonalizacji pracy 
przystąpi do badania niesienia pomocy 
na stacjach opieki społecznej. Będzie to 
drujri etap pracy komisji. Dotychczas 
zajmowano się sprawami szpltałnictwa. 
przyjmowania chorych 1 rewindykacją 
należności szpitalnych, która to * k : j a 
dała doskonały wynik. Praca stacji opił
ki społecznej opiera się w poważnym 
jtooniu na przeprowadzaniu wywiadów 
o stanie maiątkowym płatnika. Wywia 
dy te wymagają szybkości, orientacji 
wywiadowcy, zabezpieczenia przed 
ewentualnemi nadużyciami. Do spraw 
ha rdzo ważnych zalicza się też sama 
procedura przyjmowania chorych, star
ców i niezdolnych do pracy do orzyluł 
ków mfels.k'ch lub dzieci do zakładów 
api-ckunczych. 

Pieniądze, albo kompromitacja! 
Ust ucznia do wyższego urzędnika. 

Z Katowic donoszą: 
Naczelnik wydziału oświecenia publi

cznego woj. śląskiego dr. L. Ręgorowicz 
otrzymał w ubiegłym roku oryginalny list 
podpisany przez Romana Pantę z Sosnow 
ca, 

ucznia ósmej klasy 
jednego ze śląskich gimnazjów. W liście 
tym uczeń domagał się od dr. Ręgorowi-
cza przesłania 5000 zł. na poste restante 

Naczelnik W O. P. dr. Ręgorowicz u-
śmiał się serdecznie z tych śmiesznych po 
gróżek 

niedowarzonego młodzieńca, 
lecz postanowiwszy wykryć źródło intry 
gi, doniósł o wszystkiem policji, która po 
przeprowadzeniu śledztwa, obydwóch od 
dała do sądu. 

Onegdaj ośmioklasiści odpow adali 
przed sądem okręgowym w Katowicach, 

eznawał jako świadek w tej sprawie dr. 

Bocian w więzieniu 
Król Kwiek gotów złożyć kaucjt 

do Sosnowca na nazwisko swego kolegi, 
równe* ucznia ósmej klasy, niejakiego I Ręgorowicz. Rozprawa odbyła się przy 
Wiktora Sokoła z Sosnowca. I zamkniętych drzwiach. Sąd skazał auto 

Naiwny uczniak w razie nieuwzględnic Jra listu Romana P. na dziesięć dni w ę-
nia jego „prośby" groził dr. Ręgorowiczo 'zienia za usiłowanie wymuszenia, drugie-
wi opublikowaniem w pismach śląskich i |go zaś Wiktora S. uniewinnił. 
Zagłębia Dąbrowskiego „kompromitują
cych szczegółów z życia rodzinnego'' dr. 
Ręgorowicza. 

Niedowarzeni młodzieńcy, powodowa 
ni chęcią łatwego zarobienia 5000 zł. zwi 
chnęli sobie całą przyszłość. 

KRATECZK1. 

] a ś i M a ł g o s i a 
Kto kogo pobił? 

— Panie — wrzeszczał na Jasła reży. Gdy słyszymy słowa: Jaś 1 Małgosia, 
odrazu przypominają się nam dobre cza
sy dziecięcych lat, tak samo, jak usły. 
szawszy słowa „p la j ta " , odrazu przypomi
na nam sję Łódź. Jaś j Małgosia, taka 
mi ła, niewinna bajeczka dla dzjecl ma to 
do siebie, że dzjecj nje chcąc już dzisiaj 
wierzyć w Ich przygody, pytając np.: a 
skąd on wziął na to plen jadze, czy wysta
wi ł weksle? A lbo : czy przed pójściem w 
las uregulował należności podatkowe? 
Dzisiaj Jaś ] Małgosia zmienia coraz bar
dziej swe oblicze. Dzisiaj Jaś zawsze chce 
wyzyskać naiwną M?.ł<roste, a Małgosia 
nie chce już być naiwna 1 pyta Jasia sło
wami pięknej j wzruszającej piosenkj: 
„ A ile mi dasz"... 

Jaś już doskonale telefonuje, Małgosia 
zawiadamia o grożącem je j niebezpieczeń
stwie zapomocą radja, 1 jada ciasteczka z 
Esplanady. 

Może dlatego właśnie dztstejszy Jaś i 
dzisiejsza Małgosia, którzy są bohatera
mi obecnych krateczek mają lat w sumie 
około 40. 

SIELANKA. 
Jasjem jest Jan Kanty Wojciaszek, 

zwany pospolicie przez znajomych Ka j t u -
stem, Małgosią — Małgorzata Boneś. Po. 
znalj się gdzjeś, kjedyś w jakimś teatrze 
amatorskim. Jaś grał rolę amanta, k tó ry 
umfera w ostatnim akcie. 

Zabójca (Makowskiej przed sądem. 
Skazany na 13 miesięcy więzienia. 

Z Brodnicy donoszą: 
W miesiącach letnich roku ubiegłego 

doneśliśmy o głośnym na Pomorzu pro 
cesie przeciwko małżonkom Rawicz-
Ołdakowskim właścicielom ziemskim 
oskarżonym przez swych dzierżawców, 
a szczególnie dzierżawcę majątku Stra
sz ewy w po w. lubawskim o 

cały szereg przestępstw. 
W wyniku szeregu rozpraw na pod

stawie zeznań Zajdla sąd w Brodnicy 
.wydał wyrok skazujący Oldakowską 
na 14 miesięcy ciężkiego więzienia ? jej 
męża Adama na 2 lata ciężkiego wię
ziona. 

Po wyroku Oldakowscy zaskarżyli 
Zaidla o oszustwo, a rozprawa odbyła 
się w Lubawie. W dniu rozprawy Zaj
del dał przed gmachem sądu szereg 

strzałów do Oldakowsklch, raniąc cięż
ko Oldakowską, która w wyniku otrzy
manych ran 

zmarła 
po kilku dn ;ach w szpitalu. 

Zabójcę aresztowano natychmiast a 
dochodzenia przeciwko niemu toczyły 
się od końca sierpnia r. ub. Zajdla bada
no w zakładz'e dla umysłowo chorych 
w Ś w i e c i , a onegdaj sprawę o zabój
stwo rozpatrywał sąd w Brodnicy. 

W wyniku rozprawy sąd skazał 
Zajdla 

na 13 miesięcy więzienia, 
ponoszenie kosztów, zasądzając Jedno
cześnie powództwo cywilne. 

Przeciwko wynikowi prokurator 
wniósł apelacje, domagając się cięższe
go zasądzenia Zajdla. 

ser — włóż pan trochę życia w tę śmierci 
Małgosi jednak Jasio j tak bardzo się 

podobał, właśnje dlatego, że nie chciał u. 
mlerać. życie Jasia było dość kiepskje. 
Już wróżka przepowiedziała mu, że do 47 
roku życia będzie go gnębiła nędza. 

— A potem ? — spytał Jasio. 
— Potem się pan przyzwyczai. 
Mimo tych smutnych horoskopów Ja

sio nje tracił ochoty do życia an i też 
specjalnego sentymentu dla płci żeńskiej, 
jak jm sję zawsze odznaczał. Kiedyś na
wet, na pewnej blbce koleżeńskiej, Jasjo 
zabrał głos 1 oświadczył: Ja ty lko mam 
prawo | obowiązek wzniesienia tak mjłego 
toastu „za zdrowje dam", nad sercem mo
im t k w i bowiem oddawna wlelomówiący 
napjs: dla pań. 

— A dla panów u kochanego pana nie 
ma? — spytał k tóryś z biesiadników. 

SMUTNY KONIEC. 
Otóż daliśmy charakterystyczną Ja. 

sia. Małgosia zaś była to sobie zwykła 
Małgosia jak ich wiele. Jaś kochał się 
w Małgosj I nawet razem mieszkał]. Wszy 
stko było dobrze, ale zdarzyło się, że Jaś 
ubrdał sobje, że jego znajomy Kazimlrz 
Galt zaleca się do Małgosi, a Małgosia 
patrzy na n ;ego chętnem ok[em. Poczuł 
więc nienawiść do rywala ! szukał okazji 
do porachowania mu ząbków. 

Szukaj a znajdziesz - — m ó w i przysło
wie i okazja znalazła się. Rywale spot
kal i sję kiedyś przypadkiem na ulicy L i 
manowskiego. Jaś huknął milczącego Ka
zia, Kazio oddał Jasiowj. Huknęli jesz
cze raz, d rug i , trzeci 1 czwarty. N im 
huknęli po ; ax piąty p -zybyła poljcja. 

W Sądzie Grodzkim Jaś oświadczył, że 
Kazjo pierwszy zaczął, Kazio twierdził jed 
nak, że zaczął Jaś. Sąd Grodzki skazał o . 
bydwu po 7 dn| aresztu. 

Małgosia czeka | zastanawia się, na 
czyj powrót ma właściwie czekać: Jasia 
czy Kazia. 

Jerzy Krzeckl. 

Ze Lwowa donoszą: 
W gmachu Sądu Okręgowego Kar

nego zjawiła się wczoraj liczna delega
cja cyganów, z królem K wiekiem na cze 
le. Król Kwiek zgłosił się do prezesa Są
du Okręgowego Hawla z prośbą o uwol 
nienie 

z więzienia cyganki, 
która została aresztowana za kradzież 
20 zł. w czasie wróżenia jednemu z 

mieszkańców Zamarstyno*1! 
wany zgłosił o kradzieży 
ra aresztowała będącą w j . 
kę Katarzynę Murkoł. W»*n 
sztowana powiła dziecka 

Król Kwiek wyraził * 
nia kaucji w wysokości 5 W 
zes Hawel przyrzekł spraj 
trzyć na sesji Izby Radar* 

ix—-fl j 

Walna bitwa lokator 
Sześć osób odniosło rany. 

Z Poznania donoszą: 
Wczoraj wezwano pogotowie lekarskie 

do Naramowic, gdzie w pewnym domu po 
między k łó t l wymi sąsiadami wynik ła 

krwawa bójka. 
Według opowiadań naocznych świad

ków zajście przedstawia się w sposób na 
stępujący: 

Wczoraj po południu 50-letni Wojciech 
Krychała udał się z siekierą na podwó
rze, aby narąbać drzewa. Gdy powracał ników. którzy przeważnie 
do m eszkania, spotkał się w sieni z sąsia poranien a oraz lżejsze o 
dem swym, 30-letnim Stanisławem Dra-
chalskim, z którym często już 

miewał zatargi. 
Spotkanie to rozpoczęło się utarczką sło-

Fabryka bekonów w LidzW 
Jak miasta walczą z bezroboci^' 

wną, a zakończyło krwawi 
zaatakowany Krychała zacj* 
uderzeniami siek ery. Bój** 
wkrótce szersze rozmiary.r 
sy j krzyki zjawiły się na Vr 
obu powaśnionych, właści* 
dech Winiarz oraz trzeci I* 
sław Dolski. 

W rezultacie te/ bójki P 
karskie opatrzyło wszystka 
-11.X... Lxx. — * n i e <f?\ 

Do szpitala odwieziono r5"™ 
chały, 45-letnią Stanisławo 
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Z Lidzbarku donoszą: 
Chcąc ożywić martwotę I zaradzić 

klęsce bezrobocia, władze magistrackie 
od pewnego czasu prowadziły pertrak
tacje z przedstawicielami angielskiej f r 
my eksportu bekonów, celom urucho
mienia w Lidzbarku 

fabryki bekonów. 
W tych dniach pertraktacje te uw<enczo 
ne zostały pomyślnym skutkiem, tak że 
w najbliższym czasie otwarta zostanie 
w mieście taka fabryka. Mieścić się ona 
będzie w spichrzu p. Różyckiego, leżą
cym przy dworcu, a od klika lat stoją
cym bez użytku. 

W spichrzu tym, który ma połącze

nie kolejowe I bezpośredJW 
Rzeźni Miejskiej, piwnice^ 
tro mają służyć wyrotoo* 
i konserw. Dalsze 4 pie*" 
wykorzystać firma Dairr 
żenią 

wytwórni oP*%J 
Magistrat Już przystąpi! o»;( 
nienia projektu za trudny^ 
nych przy sprzątaniu ? f l 
spichrza I przy zwożeniu " 
mich piwnic. 

Nowa bekoniarnta be 
według nowoczesnych * 
czona będzie na razie na 
Wreprzów tygodniowo. 

ciie 

7 I złiyt, 
tok kann 
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Kara delssna dla służby domo 
Potworny anachronizm. 

Trudno w to uwierzyć, a Jednak fak
tem Jest że istnieją w jednej z dzielnu, 
Polski przepisy, w myśl których do
zwolona Jest kara cielesna 

dla służby domowej. 
Przepisy te dotyczą ziem, należą

cych do byłego zaboru austriackiego 1 
zawarte sa w specjalnym regulaminie 
służby domowej wydanym w dniu 11 
marca 1855. 

Oto jak brzmi odnośny ustęp tych 
przepisów: „chlebodawca ma prawo ka 
rać służbę domową cieleśnie z tern Jed
nak, ażeby nie uszkodzić na zdrowiu". 

Ponieważ przepisy te nie Łą dotych
czas zniesione, więc według suchej lite
ry prawa 

obowiązują Jeszcze. 

Pośpiech zgubił podpalacza. 
Zamiast wypłaty — wiezewe. 

Z Wilna donoszą: 
Władze śledcze aresztowały miesz

kańca wsi Gliuulno. gm. dołhinowskid 
Sieleckiego pod zarzutem spalenia wła
snych budynków gospodarskich dla uzy
skania asekuracji. 

Sielecki ze stodół powywozil zboże, 
maszyny i t. p. poczem 

budynki wieczorem podpalił. 
M ; mo dość szybkiej pomocy ratunko 

wej stodoły Sieleckiego spłonęły. W na
stępnym dniu po pożarze Sielecki zwró
cił się do zakładu ubezpieczeń z żąda
niem wypłacenia asekuracji. Szybkość 
ta zgubiła Sieleckiego. gdyż przeprowa 
dzone dochodzenie policyjne zarządzone 

Ten potworny anachro 
Jącv najprymitywniejszy 1" 
mokratyzmu, usunięty a

6 

wydaniem nowej ustawym 
mowej. która ureguluje ^ 
zagadnień tego zawodu. ^ 

W różnych p r a w o d s ^ 
w angiclskiem francuska 
kiem znajduje się całv 
nie Już przestarzałych P'* 
zgodnych z duchem ż y c l 

go. Nikt tvch p r z e p i s ^ 
praktyce nie stosuje, ani 
o Ich stosowaniu, a Jedna s 

one obowiązujące. 

Widzę 
'cJ«rwo 

Którzy 
aeiaiclt 
w Erze 

v Irzezia 
»ł1v a 

Sty x 
>u di 
«ni 1 

• v-»«« w i 
E <!o.nVr

Wy^'ki 
Simi ? ? ™ 1 zdalni 

~~ KAŁU 
Kolar-

^^odach 

"Hjj lc«i cecl 

Nt a u t u e t n m i a i f J * » S i » w „ 

» . . . k l f f l l ^ S t 

ze wizgiedu na niczeni 
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podpalenia 1 że sprawca 
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Podpalacza sędzia 
osadzić w więzieniu w 
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Polowanie. 
Ślizgając się po wi lgotnym wrzosowjs. 

Icu, Ala in okrążył zarośla, gdy towarzysz 
jego skradał się z przeciwległej strony. 

Psy, zwęszywszy zdobycz, już rzucały 
się w głąb lasu. 

Zwierzę, którego obecność w te j okoli
cy stwierdzona była od jakiegoś czasu, u-
krywało się w te j nieprzeniknionej for te
cy gąszczu leśnego. 

Po chwili sfora uderzyła na alarm. — 
By\ to hałas nieznośny. Walczono zaciekle 
wśród cierni. 

Z oczyma badawczo zwróconeml n3 
skraj lasu, Alain czekał z naprężoną uwa
gą. Niesamowita radość rozjaśniała jego 
twarz, łagodną zazwyczaj. Namiętność ło
wiecka każdemu przywraca coś w plerwot 
nych Instynktów... Tym razem nie była to 
rzeź łatwa, pogrom stworzeń niewinnych. 
Niebezpieczeństwo \ prawo obrony uszla
chetniały gest okrutny. 

Znienacka, torując sobje szeroką drogę 
w gąszczu, dzik wypadł wprost na Alalna. 

Wycelował. 
Oba strzały jakby się prześlizgnęły po 

ciemnej szczecinie rozjuszonego zwierza. 
Było niepodobieństwem naładować 

broń 1 wystrzelić raz jeszcze. Dzik rzucił 
się naprzód x szybkością błyskawicy. 

Alajn odskoczył w bok, a jednocześnie 
w krótk ich odstępach rozległy sję wystrza 
ły. Dzik powalił stę na ziemię. Oszołomio
ny nagłością ataku, Ala in znieruchomiał 
na chwilę. A potem zawołał głośno: 

— Piotrze! Zabiłeś go- Chodź!... I w 
samą porę... 

Piotr, odsunąwszy nogą upolowaną 
zwierzynę, zbljżył sję. Był bardzo blady. 
Napięcie walk] zaostrzyło jego rysy. 

— Strzał mis t rza! — zawołał Ala in, 
ściskając jego dłoń... — uratowałeś ml ży
cie! Zginąłbym, gdyby nie ty. Ale — do 
l icha — trzeba było twoje j precyzji... — 
Brakowało dwóch centymetrów, a położył
byś mnie trupem... Kule twoje musnęły 
mnie w przelocie-.. 

P io t r słuchał przyjaciela w milczeniu. 
Stał przed Alain'em, niskj, przysadzisty, 
o rysach zgruba ciosanych. 

— No, opanuj się, stary. Mam wraże
nie, że przestraszyłeś się więcej ode mnie 
Jest to naprawdę twoja najpiękniejsza 
sztuka! Przy j rzy j mu się. Jest olbrzymi. 

— To prawda — rzekł P io t r wreszcie. 
— Trzeba to zabrać do domu przed noca. 

Dnia tego, po powrocie do domu, Alain 
stwierdził raz jeszcze: 

— Uratował m l życie! 
Wiadomość o tem rozeszła się po oko

licy. Piotr, którego powierzchowność nie 
budziła sympat j j , mieszkał samotnie w 
swoim nałacu. W mieście, dokąd udawał 

się rzadko, niewielu miał znajomych: jego 
pospolity wygląd | ponura mjna nie zachę-
cały ludzi do utrzymywania z n im stosun
ków. 

Jego mężny czyn wywołał przewrót w 
cpfn j j . inaczej patrzano na niego obecnie. 
Ludz;e zabiegali teraz o jego ukłon j po 
witanie. Kobjety, k tó rym zawsze imponu
je siła, uważały odtąd, że jest interesują
cy pomimo swej brzydoty. Ala in, k tóry do 
tej chw i l i nigdy nie okazywał mu zbyt
niej przyjaźni, wciągnął go w swoje ży
cie, zaznajomił go z kobietami, często za. 
praszał do s-ebje, albo też do granjc jego 
„pustelni" , jak to nazywał, zaciągał mło
dych ludzi 1 młode dziewczęta. 

Czy robił to z wdzięczności? 
P io t r tem bardziej zamykał się w so

bie, im więcej go otaczano. 
Gdy bawił w mieścfe, ukrywał sję 

pod muramj domów, wieś m i ja ł galopem 
i szorstko odprawiał ludzi, zwracających 
się do niego-

Smutna młodość jego zmusiła go do 
stałej czujnoścj w obawie żartów lub 
drwiących uśmiechów. Obecnie, gdy po
czuł zwróconą na siebie uwagę .odosobnił 
się jeszcze więcej. 

Gdy wiedział, że Ala;n wybjera się do 
niego, wskakiwał na konia j ginął w lesie, 
świeża przyjaźń jego towarzysza lat dzie
cięcych była mu szczególnie przykra. 

nowłosa, młoda, zaledwie dwudziestolet
nia córka sąsjada, Glzela. 

Kochał j ą głęboką namiętnością zje. 
mian, k tórą czerpją — zda się — z gleby 
rodzimej ,tej samej ziem;, z k tóre j stulet
nie dęby zdobywają soki żywotne. 

Kochał j ą tak już od lat, ale młoda 
dziewczyna czuła większą sympatję do A-
laina. Zauważyła wprawdzie wrażenie, j a 
kie wywarła na „ leśnym" człowieku, jak 
go nazywała, a nawet chętnie próbowała 
na n im swej potęgi, nie ukrywając jednak 
że, że szanse powodzenia są ty lko po stro
nie Alajna. 

Pomjmo to odniedawna Piotr zauważył 
pewną zmianę w j e j zachowaniu względem 
siebie. Uważał to za kokjeterję, nie ma
rząc o żadnej nadziel. Unosił z sobą w 
knie je uprzejme słówko lub przeciągłe 
spojrzenie, którem go obdarzała. N iek ie
dy spotykalj sję na przejażdżkach kon
nych i , jadąc przy sobie stępa ,rozmawjali. 

Czuł wówczas, jak ścieśnione serce je 
go nabjera tchu. Ale zdarzało się, że daw. 
szy koniowi ostrogę, ruszył galopem, po
zostawiając zdzjwioną Glzelę samą. 

W starym zamku swoim, na zboczu pa 
górka, widywał obecnie ludzi, którzy pra
gnęli poznać go bliżej, zrozumieć, ocenić, 
a nawet polubić. Po co lękać się tego, co 
uszczęślfwjć go mogło? 

Przypadek, śmierć dzika, dokonał tego 
,przewrotu op in j l . Dlaczego nie skorzystać 

Stanęła pomiędzy n im i kobieta: ias- z tearo? Czy było rzeczą słuszną mieć żal 

do ludzi, że wcześniej » i e 
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Natflejple] zaiprpctentowait słc atak z lewo-
skrzydłOwyim, Tra.^%owskim na czele; poza 
tcm braimkarz Adamiak mimo, i i nie byl często 
za-tnirdniony przez F Met owych — wykazai swój 
talent. 

Turyiśd są clenlpm daiwne®) zespołu. Po 
utracie szere.Ru dobrych T>tłkajnzy pierwszą dru
żynę skomplctowaco, dobierając rezerwowych 
Cl ostatni mie posiadają Jeszcze tyJe rutyny o.raz 
taJentu aby dćirównać stairym ićolpgora. Stąd 
też obecne niepowodzemie. Stosunkowo najle
piej zasrali: St.wickK Qiojnaekil oraz Nowi:kl 
l i T a i r n i k a i n z chwyitat pKki ze swze$cieim. 

Pienwszą bramkę zdobjll Turyści z prze
boju. 

Po zimtamle stron gośct, zawjedn^l catkowi-
de boJsfcsMl wskutek sipuchn.'ecia" zespołu 
przeciwne r o . 

Zawodaimi kierował X>. Stęipłeń. 
ŁKS. — BIEG 6:0 (2:0). 

Zwycięzca występując w ltaowym składzie 
t. J. z Milą, CyHom Oateokhn Jaislńskirn-

•Trz,mfel!ą, Pegzą. Durką. HerbstreWi (LTSCi.) 
Tadeustewi;oze«n, Krolpm I Felą. 

PnzecSwmlk w ostaWch mimutaoh gry opadł 
zupełrfe na sHaoh. ernicozoJiy akcjairnl LKS. 

Zespół Biciru przedstawia się dość groźnie, 
zapwradn.T.com nie starczyło s'ił do końca meczu 1 
rmriieli zejić z w\"sokocyfrową porażką. 

Grę rozpoczyna Bipg, przeprowadzając kiJka 
groźnych akcyl 

Kudelski strzeJa do oustel bramkL Mila wy 
biegł, lecz Cyll brosii na róg. Pegza odnosi kon 
tuzję. W 6 minucie Feda strzela efektowną 
bramkę. Pótnlel ŁKS zaczyna grać nieco 'eptel 
1 Durka strzela drugiego goaJa, 

Po przerwie ŁKS przeważą zdobywając 
bramki przez Króla. Tadeusiewicza i debiutujące 
go Herbstreicha (dwie). 

Sędziował p. Reattg. 
Publiczności z 1000 osćb. 

ŁKS n — BIEG II 6:0 (1:0). 
Zwydezca wystąpił Jako zespół rezerwo

wy, lecz grata cała drużyna ŁKS IB z Kowal
skim, Radomskim, Szatańskim na czele. 

Sędziował p. Winiarski. 

WKS - PTC 1:1 (1:0). 
Goście po ostatniej porażce z Orkanem za

grali dość dobrze, szczególnie po nrzerwje"; gra 
cze występujący po raz pderwszy zaprezento
wali sie z Jak najlepszej strony. Wyróżnił się 
bramkarz i środek ataku. 

WKS mając przewagę w polu tracił zupełnie 
głowę pod bramka przeciwnika, nie zdobywa
jąc sie na skuteczna akcje 1 dobry strzał. 

Grę rozpoczyna WKS. mając przewagę; bram 
kę zdobył Klimczak. 

Po przerwie ambitna I ofiarna gra przyno 
sl gościom wyrównanie z rogu (w zamieszaniu 
uodbramkowem) 1 wynik remisowy pozostaje 
bez zmdany. 

Sędziował p. Otto. 
Tabelka kl . A . Ł. O. Z. P. N. 

Gier pkt. st. br. 
1. LKS. Ib 2 4 13:0 
2. Orkan 2 4 5:1 
3. ŁTSO. 2 3 9:2 
4. WKS. ' 2 2 3:3 
5. B iec 2 2 3:6 
6. Kaliski K. S. 1 1 1:1 
7. PTC. 2 1 2:4 
8. Turyśc i 2 1 1:4 
9. Hakoah 1 0 0:7 

10. Widzew 2 0 0:9 

:x:~ 

Wczorajszy wielki marsz Związku Strzelec
kiego, który odbył sie na dystansie 3 0 kilomet
rów wzbudził 

olbrzymie zainteresowanie. 
Na całej trasie biegnącej z Bałuckiego Rynku 
(Łódź) przez Zgierz. Aleksandrów. Kałv do ko
szar 28 p. Strz. Kan. w Łodzi zebrało się kilka 
tysięcy osób pilnie śledzących przebieg mar
szu; byli I tacy. którzy ruszyli wślad za masze-
rującemi zespołami. Organizacla odwodów 

nadzwyczaj sprężysta, 
szczególnie na punktach odżywczych w Zgierzu 
i Aleksandrowie. Całe zawody bvłv transmito
wane przez rozgłośnie łódzką Polskiego Radja 
oraz fKmowane przez knt. Kurletto. Soeekerowa 
li por. Woskowicz ł ini. Ormontowicz. Przed mi 
krofonem stanął również dwukrotnie starosta 
Rżew !;i. !ako prezes Z. S. Łódź-rowlat, który 
rrócz wrażeń z trasy wygłosił odczyt o ideolo
gii Zviązku Strzeleckiego 1 znaczeniu marszo
wych zawodńw 

W zawodach wzięły udział 74 drużyny. Do 
mety przybyły 44 drużyny 1 5 żeńskich. Zwycies 
two uzyskała drużyna 28 p. Strz. Kan. kompa
nii pionierów, wychowankowie k D t . Antoaiiego 
Wadzyńskiego. W ten sposób nagrody przecho
dnie przeszły w nowe rece — woiska. Poli
cja, która zwyciężała w ciągu dwóch ostatnich 
lat. w roku bieżącym uległa leoici zaprawionej 
drużynie 28 p. Strz. Kan- przyczem oolicie prze 
śladował pech. 

Szczegółowe wyniki zawodów podajemy po-
niżei. 

WYNIK MARSZU. 

Grupa żeńska. Trasa Aleksandrów— 
Łódź 1 3 , 5 kim. 

Związek Strzelecki Łódź-miasto. Na
groda: żetony i wiatrówka k ierownika 
Okręgowego Urzędu W . F. mjr. Ulatow-
skiego. 

2) Związek Strzelecki Radogoszcz. Ma 
groda: żetony i siatkówka o. Fornalskiej. 

3) Z. S. Łódż-miasto (Monopol so ry -
tusowy). Nagroda: żetony i książki ofiaro 
wane przez zarząd żeński 

4) Z. S. Zgierz. Nagroda p. kuratora 
wiatowego — książki. 

5) Z. S. Chojny. Nagroda p. kuratora 
Gadomskiego — książki. 

Grupa starszych męska. Trasa Łódź 
— Zg'erz — Aleksandrów — Łódi. 

1) 28 p. S. K. — drużyna pionierów, 
wychowanków dzielnego oficera kpt. 
Antoniego Wadryńskiego, w składzie: 
kpr. Kuiynycz Łukasz strzelców: Sobo-
nla Feliksa, Tymkina Wasyla, Kurowca 
Jana, Kaźmierczaka i Jasińskiego Jul
iana. 

Drużyna ta zdobyła 2 przechodnie na 
grody: pana wojewody Jaszczołta i sta
rosty grodzkiego, które były w posiada
niu Policyjnego Klubu Sportowego od 2 
lat oraz d-cy O. K. IV gen. Malachow-
kiego — pistolet małokalibrowy i 6 że

tonów złotych. 
2) Policja Państwowa Piotrków. Na

groda komendanta P. P. dr. Torwińskie-
go — siatkówka z kostjumamu 

3) Związek Strzelecki Łódź-miasto. 
Oddział IV . Nagroda p. starosty Dychda-
ewicza — karabinek małokalibrowy. 

4) 31 p. S. K. — Nagroda d-cy 4 p. a. 
'. pik. Bogusławskiego — pistolet auto
mat. 

5) Policja Państwowa. Nagroda mjr. 
Ulatowskiego. 

6) Policja Państwowa Łódź. Nagroda 

magistratu Zgierza 6 kompletów lekko
atletycznych. 

Na 7 miejscu bez nagrody zasadowi-
ła się drużyna Policj i Państwowej w Ło 
dzi. na 8, 9 i 10 miejscach znalazły się 
bez nagród drużyny 31 p. S. K.. zaś na 
11-em zespół 4 p. a. c , a na 12-em ze
spół Związku Strzeleckiej jo Łódź — mia 
sto. Oddział I. 

Grupa młodszych. Trasa Łódź — 
Zsrierz — Aleksandrów — Łódź. 

1) Związek Strzelecki P io t rków Na
groda gen. Olszyny Wi lczyńskiego — 
sygnafówka i żetony. 

2) Strzelecki Klub Spor towy Łódź — 
miasto. Nagrodę starosty Rżewskiego—-
karabinek. 

3) Związek Strzelecki Tomaszów. 
Nagroda Elekt rowni Łódzkiej—komplet 
koszykówk i . 

4) Związek Strzelecki P io t r ków. N l -
groda Tow. Przy jac ió ł Z. S. — karabi
nek. 

5) Zw. Strzel. Wiskiltno. Nagr r>da 
D-cy 28 p. S. K. pułk. B ra t ro — oszczep 
łuk i 2 strzały. 

6) Z. S. Tuszyn. Nagroda okręgu Z. 
S. — komplet łuku. dysk i kula. 

7) Z. S. Czarnocin. Nagroda „Gran i 
t u " — wia t rówka. 

8) Z. S. Chojny. Nagroda mjr. U la tow 
skiego — w-at rówka. 

9) Z. S. Aleksandrów. Nagroda D-cy 
31 p. S. pułk. dypl . Dudzińskiego — sta
tuetka. 

10) Z. S. Mileszki. Nagroda Magistra 
tu m. Tuszyna — 2 pary rękawic bok
serskich. 

11) Z.S. Andrzejów. Nagroda okręgu 
Z. S. — koszykówka. 

12) Z. S. Chojny. Nagroda Magist-a-
tu m. Aleksandrowa — komplet kostiu
mów lekkoat letycznych. 

Bez nagród dalsze miejsza zajęli ko
lejno jak następuje: Związek Strzelecki : 
Skarżysko, Radogoszcz. Rzgów. Tu
szyn. Konstantynów. Ruda Pabianicka, 
Łódź — miasto. Oddział I., Łódź — n f a 
sto, Oddział IX. Stoki Place, Retkinia, 
Zgierz 2 drużyny. Łódź — miasto, O d 
dział V I I I . Oddział I I I , Oddział IX, Choj 
ny. Łódź — miasto. Oddział X. 30 miej
sce zajęła drużyna P. W . im. Berka !c~ 
selcwicza z Łodzi i ostatnie miejsce dn i 
żyna Związku Strzeleckiego z Łodzi , 
Oddział V I I I . 

W godzinach w leczomych nastąpiło 
rozdanie nagród przez gen. Olszynę-
WWczyńskiego i prezesa Z. S. na Okręg 
p. Kucharskiego. K. 

S P O R T W K I L « U S Ł O W A C H . 
(—) W Krakowie w towarzyskim meczu pił

karskim Olsza pokonała Makkabt 3:1. , W tur
nieju footbalowym Korony uzyskano następu
jące wyniki: Podgórze — Nadwiślanka .1:0. Gar 
barnla Ib — Korona 2:0 (2:0) Czarni — Kro 
wodrza 10, Wawel — Legja 2:1 Pozatem w 
towarzyskiej grze Wls|a pokonała Zwtwrzy-
ntecki K. S. 7:0. 

W Warszawie rozegrano oprócz meczu ligo
wego ledyny mecz o mistrzostwo klasy A Skra 
— Warszawianka lb. zakończony zwycięstwem 
zespołu Skry 7:3. 

Pierwsze wyniki ligowe. 
Porażka Warszaw anki 

W rredzicle rozpoczęte zostały roz
g r y w k i 1'gowe. Pierwsze mecze odbyły 
się w Krakowie i Warszawie. Przebieg 
spotkań następujący: 

W A R S Z A W A : 
Polonia — Cracovla 2:2 (1:0). 

W y n i k remisowy odzwerc iaJ ia pr>€ 
bieg gry bowiem Poionja orzeważafa w 
pierwszej zaś Cracovia w drugiej poło
wie. Pierwsza bramka padła dla Po'r-iiji 
w 3S-ej minucie ze strzału Pazurka. W y 
nik 1:0 ut rzymał s ;e do p rzerwy. Po 
zmianie stron już w 5-ej minucie wyn ik 
podwyższa Ogrodziński . Poionja prowa 
dzi 2:0. lecz Cracov ; a zabiera się do 
pracy i zdobywa dwie bramki przez Ku 
bińskiego. Bramkarz Poionji został po
ważnie skontuzjowany na ki lka minut 
przed końcem i opuścił boisko. Sędzio
wał mjr . Stefan Lo th . 

K R A K Ó W : 
Garbarnia — Warszawianka 4:1 (2:1). 

Zasłużone zwyc ięs two Garbarni , ktd 
ra przez cały czas gry przeważała O d 
większej klęski uchronił drużynę w a r 
szawską doskonały bramkarz Domański 
Bramk i dla Garbarni zdoby l i : Joksz, 
Smoczek. Maurer i Bator. Dla Warszar 
wiank i honorowy punkt zdobył Ziel iń
ski. Sędziował p. Ru tkowsk i . 

T A B E L A L I G O W A . 
Gier pkt. 

1. Garbarnia 
2. Cracovia 
3. Poionja 
4. Warszawianka 

1 
1 
1 
1 

2 
1 
1 
0 

st. br, 
4:1 
2:2 
2:2 
1:4 

wioślarskim na 
Cambridge, dru-

W historycznym wyścigu 
Tamizie między Oxforda — 
żvna Oxfordska pobita została o 3 I pól długo
ści. 

Naogól bbrąc tegoroczne zawody nie nale-
i.żały do zhyt udanych. Przyczyniła się do tego 

w pierwszym rzędzie fatalna pogoda, która bar
dzo utrudnhła zawodnikom pracę wioset. Rze
ka, na całej trasie była wzburzona co przyczy
niło sie do uzyskania względnie słabego czasu. 

W historii dotycHczasow^ch regat na Tami
zie w cląg-i ostatnich lat Cambridge wygrywa 
po raz ósmy. a biorąc pod uwagę wyniki wszy
stkich spotkań po raz 42 przy 40 zwycięstwach 
Oxfordu. 
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71 5.15 68 625 55 719 56 859 904 62197 231 49 
0 375 89 400 87 697 755 78 613 31 63013 117 21 

43 316 485 86 512 728 99 906 27 64092 110 34 
261 5(-6 611 717 9F8 93 65043 58 73 L3J 32 212 
310 4!'i3 515 21 41 71 610 846 49 66169 70 77 
359 83 533 804 79 67033 56 303 30 90 481 5S4 
678 822 86 68011 75 125 41 239 85 317 529 55 
80 639 817 88 954 95 69020 107 47 66 69 227 
45 309 481 517 664 810 

70039 61 77 104 42 310 598 6.30 36 91 730 844 
85 929 83 710SO 227 96 316 71 38S 636 755 841 
5.3 75 78 913 26 72151 244 316 48 410 62 91 636 
52 59 6) S35 9J8 34 41 73163 213 612 18 7S2 

963 74165 259 319 423 48 678 83 855 75048 144 
70 337 46 49 431 516 23 693 96 765 46 873 904 
46 79 76239 510 615 721 89 95 841 48 917 77 
77005 54 261 75 95 434 51 56 503 633 36 817 
913 25 55 75 78324 611 900 59 79123 30 56 212 
65 434 74 526 664 731 902 916 21 67 87. 

80183 251 314 467 637 704 55 9ó6 70 81013 214 
414 22 652 76 602 78 710 812 24 45 901 83043 
80 274 93 311 654 704 58 814 83026 88 94 141 
212 77 320 422 600 788 823 95 911 39 99 84061 89 
127 71 78 281 330 674 77 714 56 70 86 982 9 j 
8.5013 36 59 104 238 341 94 479 509 28 42 43 61 
628 82 89 856 86216 26 66 74 318 521 43 50 61 
79 612 720 941 87008 154 256 71 305 418 550 
71 81 729 31 61 79 801 88095 413 46 57 76 85 
669 88 837 969 89384 424 27 44 576 86 722 983. 

90009 16 17 65 70 178 219 304 54 447 526 40 
817 91023 173 286 96 97 303 75 :51 511 "62 810 
19 92084 235 94 339 458 62 542 46 48 t>6 685 717 
40 SJ0 963 93050 65 122 305 95 481 552 720 962 
94108 201 427 43 525 667 761 890 927 56 85 88 
95005 40<i 92 518 32 646 771 929 79 37 95 9622^ 
495 564 699 770 932 9T161 248 73 515 608 726 4Z 
73 856 93033 175 284 378 664 93 720 9S6 991S8 
204 10 30 355 78 428 46 309 84 600 781. 

100062 132 66 88 216 64 305 69 73 79 444 80 
564 67 672 74 701 804 28 89 94 10; 105 6 70 25-5 
425 588 821 102090 314 23 75 534 79 664 889 920 
103034 114 18 82 202 18 383 427 530 31 51 65*. 
701 8 9 12 35 79 99 937 96 104033 66 270 71 87 
91 92 449 77 648 794 803 36 45 52 54 956 70 10510'. 
10 48 S2 209 81 321 62 84 88 443 735 S10 20 47 
989 92 97 106007 225 301 41 91 44 ! 336 626 Sf> 
91 859 107137 201 6 310 61 405 7 21 568 9.3 822 
81 915 83 108004 U 141 258 398 421 ?7 65 87 727 
73 91 98 S10 24 40 78 921 109044 187 249 89 4o3 
512 30 70 609 12 21 48 54 89 779 81 y29 32 

110053 134 266 520 72 87 6S5 721 49 60 810 
111014 109 94 299 362 77 627 33 77? 91 c <i 9 i 
112021 180 2-55 409 507 8 766 78 805 12 95* 37 
U3073 131 59 295 312 44 90 431 '? 563 6-32 52 
787 825 114P 2 366 408 62 620 7?o 502 90 916 
115043 258 322 443 62 514 26 868 76 116045 60 
161 22.3 425 601 796 813 117012 38 250 303 489 
667 733 68 934 68 76 89 118048 96 153 319 43f 
559 74 81 599 807 27 50 119086 98 152 271 363 
431 501 301 35 37 55 61. 

120038 75 122 393 411 540 609 704 34 805 li-
61 86 904 1210*9 277 78 310 9S 550 745 816 94 
902 122016 18 122 236 88 334 77 -M7 92 503 35 
36 38 625 87 766 807 123000 17 I0S 247 68 385 
435 501 90 707 812 72 84 124012 4-* 92 198 205 
24 318 57 450 545 72 689 741 816 951 125050 52 
150 275 341 67 84 551 637 892 953 57 59 64 126329 
70 421 908 69 127010 223 66 433 73= 832 12804* 
206 2i 83 413 61 537 607 34 52 56 703 887 943 
129043 111 238 63 430 541 59 66 600 30 703 850 

130111 365 504 40 740 42 131171 663 718 871 
901 8 19 132068 103 231 380 419 562 88 608 61 64 
707 825 80 133108 223 400 3 539 697 714 81 872 
73 914 134095 169 417 61 64 704 35 936 135012 78 
428 627 78 962 75 136155 270 336 81 439 73 526 
650 705 327 137002 32 53 124 37 67 200 88 506 43 
85 654 814 990 13803? 33 40 208 23 317 90« 13901K 

93 274 3.55 416 39 557 99 657 744 52 70 87 808 77 
79 919. 

1401S1 345 46 428 577 627 892 111066 384 568 
77 654 98 785 900 23 74 142034 67 "8 91 377 460 
81 755 94 959 143076 194 243 353 580 724 36 31 

46 72 118 56 63 272 529 47 51 874 977 146052 83 
106 60 76 261 93 300 6 53 412 50 705 30 54 822 43 
73 955 97 147164 305 32 523 53 99 922 148121 28 
400 639 705 37 149005 168 82 200 24 56 79 306 
9 41 432 53 5.35 652 738 850 930 89. 

150132 45 266 392 424 535 42 657 «69 86 151041 
328 445 97 98 634 82 759 933 63 152174 507 699 
768 825 56 900 153036 43 44 252 59 .325 42 402 34 
635 74 73 762 82 98 819 64 96 928 154018 37 221 
337 553 731 S47 58 63 998 15091 161 77 211 99 
471 94 560 93 661 704 76 804 57 972 156016 45 
128 210 325 578 629 64 919 157113 59 90 349 82 
532 690 796 15S122 401 675 770 89 897 159222 ó>) 
404 556 609 719 43 99 840 76 984. 

160063 123 273 77 314 54 486 514 19 34 67 96 
616 74 8? 92 99 707 10 82 858 64 74 81 942 60 
161071 93 144 m 392 419 505 9S "27 83 811 93 
162043 79 180 594 841 81 16.3015 23 33 74 84 147 
69 75 263 336 726 804 83 164116 246 52 539 79 
6.30 35 53 76 721 75 99 853 905 2c 166117 142 
66 94 213 436 93 589 616 41 72 S21 56 919 31 192 
341 94 97 617 7.34 994 167025 97 210 90 99 308 
554 842 69 72 908 99 168016 44 31." 477 525 618 
23 95 753 813 23 47 964 169040 54 90 92 113 200 
44 52 336 426 63 78 547 67 639 870 929 66 74. 

170217 80 373 522 42 761 945 171010 16S 
258 71 3*9 403 7 595 602 37 82 708 10 38 66 * r i 
172013 29 35 195 266 328 445 52 852 56 68 838 
173037 76 288 333 476 501 615 70 777 826 59 980 
174080 150 323 486 615 737 803 942 68 145008 118 
231 92 393 453 79 577 641 797 869 967 176025 6 ' 
81 103 212 73 354 561 74 669 78 7*5 834 43 937 
177072 116 263 77 345 512 80 621 800 72 977 
178040 104 30 309 572 601 14 91 <S10 179000 14 
133 324 453 83 541 93 610 52 793 847 56 «5 930 5& 

180103 37 53 248 349 514 42 739 85 97 80; 
131030 65 74 455 73 526 95 611 19 58 700 33 95 

R A D J O - K Ą C I K 

Wtorek. 
11.53 Sytmat czasu. 12 05—13.15 Muzyka i 

płyt gramol. 13.15 Program dzienny I repertuar 
teatrów 1 kin. 14 40—15 20 Odczyty dla maturzy
stów. 15.35 Chwilka lotnicza. 15 50 Odczyt. 
16.10 Kom. dla żeglugi I rybaków. 16.15 PJyly 
gramof. 17.15 Odczyt ze Lwowa. 17 45—18.43 
Koncert symf. 18.45—19.10 Rozmaitości. 19.10 
Komunikat Izby Przemysłowo - Handlowej I pro 
gram na dzień następny. 19.25 Uwagi dla de
tektor 19.35 Pras. dziennik radj. 19.50—22.05 
Opera. 22.05—0.20 Kom. I rewja. 

Katowice, wtorek 408,7 m. 
11.40 Przegląd prasy kraj. 11.58 Sygnat cza 

su program na dz. bież 12.10 Koncert z płyt 
gramofon 1310 Kom. meteorol. 14.20 Kom. 
gospodarczy. 14.40—1520 Odczyty dla maturzy^ 
stów 15.20 Komunikaty 15.35 „Chwilka lotnia 
cza". 15 50 Odczyt z Warszawy. 16.10 Posłu
chajcie dzieci radja I 1625 Koncert z płyt zra* 
mofonowych. 17 15 Odczyt ze Lwowa. 17.45—. 
13 45 Koncert symf. 18.45 Codzienny odcinek po* 
wieściowy. 19.00 Rozmaitości. 19.15 Olga Re-
gowiczowa: „Echa przysięgi Kościuszki w lite
raturze 1 sztuce polskiej". 19.35 Rras. dziennik 
radl. 19.5022 05 Opera z Warszawy. 22.05 Kom. 
meteorol 22.10—0.20 Rewja z Warszawy. 

Koenigswustcrhauscn. wtorek 1634.9 m. 
12.30—12 55 Płyty gramofonowe. 14.00—15.06 

Płyty gramofonowe. 1500—15.30 Słuchów, dla 
młodzieży. 15.40—16 00 Program dla dzieci. 
16 30—17.30 Koncert z Lipska. 19.00-19.20 Fran 
cuskl dla początkujących 19.30-19.55 Dr. D:e-
schler. Radk) w Ameryce". 20.00 Tr. z Hot, 
Adloń. Kapela ROOSZ. 20.35 Tr z Wiednia; 
21.35 Tr z Wrocławia. 22 35 Przetląd prasowy. 
nasL koncert kwartetu. 

839 55 914 63 184038 112 210 16 96 474 79 97 
512 85 71? 35 923 57 89 1350,36 59 176 91 2?5 53 
351 46? 52! 77 623 84 759 554 68 918 27 50 186205 
23 50 59 b52 87 556 57 715 810 9V9 187038 226 
331 4% 73 631 68 96 774 81 813 26 922 188119 
38 264 348 494 545 719 ?20 27 55 953 189009 10 
63 122 94 233 50 364 674 90?. 

19i)0'.4 24 45 51 179 326 76 512 58 79 651 56 
72 S43 191033 94 141 47 209 92 425 567 711 5" 
353 56 192024 107 16 98 249 71 316 45o 87 785 
302 75 87 193277 62 311 29 42 65 457 *49 S08 90r. 
194022 51 83 38 146 96 273 87 318 Vi 507 59 623 
973 1O01I0 78 294 405 13 75 563 57 747 49 K 1 933 
195101 30 325 483 196101 30 235 483 "55 94 V I 
15 909 17 70 197008 14 80 132 450 6Ul 44 722 41 
820 97 109113 232 397 951 199517 92 780 833 972 
77 &3 

2000SO 118 207 31 422 607 32 844 87 980 201001 
100 3 1 95 303 74 538 617 65 866 84 89 919 9;-
2(32048 145 73 218 61 77 374 89 443 61 9" 521 79 
724 896 960 203047 57 133 214 .34 ?9 359 42? 555 
663 714 16 63 899 204172 222 380 448 704 808 99? 
205063 323 64 82 591 716 85 907 2(16098 110 94 
223 47 61 317 427 573 606 9.33 56 2070?8 61 120 
S9 ">2~> 397 47' 591 603 56 714 7 7 809 93 989 
203011 57 63 ' 77 84 234 37 73 303 2t> 51 458 W 
733 75 W * 85 209026 30 93 103 16 Ą9 209 33 317 

Wieczorne r o z r y w k i Ł o d z i . 
Teatr Mlelskl: — Ulica. 
Teatr Kameralny: — Tak się zdobywa' ko 

Mety. 
Teatr Popularny: — Czar munduru. 

Instytut Propagandy Sztuki: — Wystawa List* 
padowa. 
Dobry Wieczór: — Tysiąc pięknwh dziew

cząt. 
Apollo: — Zmartwychwstanie. 
Bajka: — Skrzydlata flota. 

Casino: — Monte Carlo. 
Capitol: — Porucznik Armand. 
Cor>o: — Serce maharadży. 

Czary: — DJabeHkl pazur 
Grand-Klno - .Odkupienie". 
Luna — „Pochodnia". 

Mimoza: — Poganin 
Odeon: — Wesołe kobietki 
Oświatowy: — Dla dorósł. 2eiaznn masltn. 

Ola młodz. Chiny, 
Palące: — Madame Dubarry. 

Przeilwiośnle: — Zielona brygada. 
Resursa: — Halka. 
Splendld: — Marokko. 
Spółdzielnia: — 1. Żeński 

II. Ody północ wybije. 
Wodewil: — Erotikon. 
Zachęta: — Nieprzyjaciele. 

bataljon śmierci; 

. WINSZUJEMY. 
Jutro: Markowi. 
Wschód słońca 5.34 
Zachód — 5.51. 
DIUKOŚĆ dnia 12.18. 
Przybyło dnia 4.32. 
Tydzień 13, 
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Wypożyczalnia gwiazd filmowych. 
Wędrówki z kontraktami w kieszeni. 
W Hol l ywood istnieje specjalne b iu

ro, które się zajmuje... 
wyna jmem gwiazd. 

„ Interes" ten podobno kwi tn ie i w łaśc i 
ciel tego biura op ływa w gotówkę. 

Płaca za wypożyczenie aktork i , k tó 
ra posiada już długoletni kontrakt z w y 
twórnią, wyższa jest o 25 proc. od ga
ży, którą ona pobiera, znajdują się jed
nak wy twó rn ie , które za wypożyczenie 
wolą płacić podwójne sumy, niż r y z y 
kować podpisywanie z daną aktoTką 
dłuższego kontraktu. 

! n o i ? roi 

bważaimy na zdrowie. 
Przedwiośnie działa dodatnio na psy 

chike człowieka, ale niezmiernie szko
dl iwie na ciało. Przyczyną zaś tego 
działania to lekkomyślność. Specjalnie 
u dzieci s twierdzamy objaw szybkiego 
zrzucania z siebie 

c iep łych .okryć i szal ików, 
czego efektem to kaszel i katary . 

I panie., które obowiązkowo z koń
cem marca noszą słomiane kapelusze i 
często wiosenne stroje, ulegają ła two 
rozmai tym chorobom i migrenom z prze 
ziębienia, a zatem katarom, zapaleniom 
gardła i rozmai tym cierpieniom reuma
tycznym. W okresie t ym mniej też o-
grzewamy nasze pokoje, ła twie j się po
cimy, chętniej w ie t r zymy pokoje 1 nie
jednokrotnie przy tej sposobności nara
żamy się na choroby. 

' Pamiętać bowiem musimy, że jak
ko lw iek na dworze jeszcze ciepło jest, 
to przecież oziębione ściany naszych 
domów przez długi czas wydzie la ją jesz 
cze zimno i powodują skutkiem tego 
oziębienie temperatury pokoju. 

Indyj i nad b rzeg iem Oceanu 
sk iego. 

. Dnia 12 marca o tej samej godzinie, 
w. której rok temu rozpoczął Ghandl 
swój marsz do brzegów Oceanu Indy j 
skiego po sól i tem zapoczątkował mc i i 
bezkrwawej rewolucj i w Indiach — ru
szył i w t ym roku „mahatma" z Archme-
dabadu w stronę miejscowości Dandi na 
wybrzeże Oceanu Indyjskiego. 

14 -narca, stojąc nad brzegiem mor
skim, wyg łos i ł 

płomienną mowę 
do zebranych t łumów, przypominając 
im, że rok temu w tem miejscu po raz 
pierwszy zbiorowa wola narodu hindus
kiego złamała prawo i dała hasło do r u 
chu „nieposłuszeństwa cywi lnego" . Po
nieważ obecnie, w myśl nowych posta
nowień Hindusom wolno ważyć sól mor 
ską. t łumy po naczerpaniu sch, odeszły 
zpowrotem w porządku do swych sie
dzib. 

Córka bankiera służącą. 
Burz l iwy ż y w o t leciwej panny j 

Dzienniki wroc ławsk ie donoszą ze 
śląskiego miasta Fryburga (Freiberg) co 

Conrad Nagel jest najczęściej „ o d - następuje: W swoim czasie doniesiono, 
na jmowanym" aktorem. Ora on w cią- że córka bankiera Marjanna Waldmann 
gu roku w 20 — 30 fi lmch, z k tó rych j z F ryburga została skazana na 3 1. wię 

i . . 1 1 , , . — ~ I I . . . 1 - . „ . , * . . . x — M - i - . M I . ** . . . . pięć ty lko realizuje wy twó rn ia „Me t ru 
z k tórą związany on jest długoletnim 
kontraktem. Lewis Stone i Ernest Tor-
rence wędrują od atelier do atelier, m i 
mo, że posiadają 

stałe kontrakty 
w kieszeni. Myśl o takiej wędrówce 
przyprawia ła ongi niejednego aktora o 
złość. Obecnie jednak czasy się zmie
n i ły , John o tej wędrówce powiada: 

— Lepiej pracować w różnych w y 
twórn iach, niżl i nic nie robić i pobierać 
gażę za wylegiwanie sję na plaży. 

zienia za zbrodnię i sprzeniewierzenie. 
G ł ó w n y m powodem upadku starej f i r 
my bankowej by ła rozrzutność córk i 
właściciela banku Waldemanna. Lec i 
wa ta panna, która po śmierci ojca by ła 
g łówną k ierowniczką banku, wydawa ła 

wie lk ie sumy 
nietylko na własne potrzeby, lecz także 
swych kochanków. Ponieważ w za
kładzie ka rnym prowadzi ła się dobrze, 
darowano jej resztę kary . Po wypusz
czeniu z więzienia bogata niegdyś Ma
rjanna Waldemann przyjęła posadę 
zwyk łe j służącej. 

Fantastyczny 
10 tryljonów koni na u s ł u g a c h l u d z k i TT 

Rząd argentyński przystąpił do wyko
nania gigantycznego przedsięwizęcia, po 
legającego na wykorzystaniu energji 

przypływu i odpływu oceanu. 
Olbrzymia ta energja, która obecnie 

idzie na marne, ma być, w myśl tych zn 
mierzeń, przetworzona w siłę elektrycz
ną, a znów zkolei spożytkowana będzie 
dla celów praktycznych, 

W myśl drobiazgowo już opracowa
nego planu, należy zbudować 400 turbin, 
licząc, że każda poszczególna turbina do 
starczy 

około 2000 kilogramów siły. 
Wykonanie tego zaiste fantastycznego 
pomysłu, k tóry zaopatrzy całą południo
wą część Argentyny w elektryczny prąd, 

Kraj, który nigdy nie zbankrutuje. 

R e k o r d y s k ą p s t w a . 
Anegdoty szkockie. 

Prof. Mac Callum, podaje serję aneg
dot o Szkotach, k tórych oszczędność jest 
przysłowiowa. Należy do charakterysty
cznych cech Szkotów, że chętnie opowja. 
dają wesołe anegdotki ; n ie mają nikomu 
za złe, jeżeli te opowiadania ośmieszają 
ich samych. 

Powszechne prawidło, że miłość zwią. 
zana jest z wydatkami pientężneml, nie 
znajduje uznania w Szkocji. Stąd w t y m 
k ra ju dla pań niejednokrotnie powstają 
trudności w okresie narzeczeństwa. Opo 
władają o pewnym młodzjeńcu, k tó ry w 
niedzielę oprowadzał swoją bogdankę po 
całym Edlnburgu, bez przerwy prawiąc 
j e j o swojej miłości. Uważał to bowiem 
za sposób najlepszy, by uchronjć się od za
proszenia narzeczonej do cuk iern i . Jed
nak po czterech godzinach spaceru była 
tak zmęczona 1 wyczerpana, że pomimo 
wymowy narzeczonego nie chciała ominąć 
bufetu automatycznego, k tóry na nieszczę 
ście znalazł się na je j drodze. Szkot zo
stał zmuszony zapłacić pięć pensów za 
szklarnkę wody z sokiem malinowym. To 
też przez pozostały czas przechadzki za
bawiał damę swego serca obliczeniem, 

coby go kosztowało, 
gdyby we wszystkie pięćdziesiąt dwie 
niedziele roku był zmuszony do płacenia 
szklankf wody godowej z sokiem. W tych 
warunkach oczywiście rozstano sie zimno, 
a młoda dziewczyna w domu z oburzeniem 
opowiedziała matce o skąpstwie narze
czonego. 

— Naj lepiej będzie, — rzekła na to 
oburzona matka, — jeżeli rzuciss m u pod 
nogi to 5 pensów. 

Rada została wprowadzona w czyn. 
Wobec tego jednak, że miano do czynienia 
ze Szkotem, młodzieniec z zadowoleniem 
podniósł pieniądze 1 rzekł: 

— Poco ten pośpiech, Mary? Męż
czyzna, k tó ry kocha, w najgorszym razje 

Wierzyciel królów dramaturgiem. 
Pie rwsza sz tuka Rótszylda. 

Znany mecenas sztuki baron Rot-
szyld, k tó ry w ubiegłym sezonie s two
rzy ł własny teatr Piigalle, uposażony w 
najnowsze zdobycze techniki scenicznej 
napisał sztukę p. t. „Grand Pat ron" , k tó 
rą gra z powodzeniem teatr „Comedce 
des Champ Fiisees". Autor uk ry ł się 
pod pseudonimem Andrzeja Pascala. 
Sztuka ta jest 

napisana z talentem 
i wyb i tnem poczuciem sceny. 

W wiedeńskimi Burgtheatre Jest Rot -
szyld bohaterem sztuki . Oczywiście nie 
Pascal. Mianowicie dostawca sztuk h i 
storycznych I recenzent teatralny jedne 
go z dzienników wiedeńskich napisał 
sztukę p. t. „Dom Rotszy ldów", w k tó
r y m przedstawiona jest rewolucja Jipco 
w a I rola, jaką podczas niej odegrali Rot 
szyldowie. Prasa lewicowa wystąpi ła 
przec iwko wys tawien iu tej sztuka jako 
propagandzie mon arch Izmu. 

Cmentarz automatów z pajacami. 

zaczekać może na pieniądze do dnia na
stępnego. 

Nierównie oszczędniej urządzić się po
t ra f f ł d rug i Szkot. Zapytano go kiedyś w 
poniedziałek: 

— No, jakże tam, Joc? Wczoraj cały 
dzień spędziłeś * narzeczoną na wycie
czce? Z pewnością wydałeś masę pienię
dzy? 

— Bynajmniej — brzmiała odpowiedź 
— wydal iśmy we dwoje ty lko sześć szy
lingów. Więcej bowiem 

nie miała przy sobie. 
Pewien Szkot obchodził rocznicę uro-

dzm dwunastoletniego syna i złożył mu 
życzenia ale bez podarków. Chłopiec do
znał zawodu. 

— I nic m l nie dasz dziś, ojcze? — za
pytał. 

— Owszem, — rzekł o 1 ciec czule. — 
Możesz mnje dziś bezkarnie nazywać „s ta
r y m osłem". Nie uderzę ciebie za to-

Wzorowy ten ojciec z obawą widział 
zbliżające "[ę święta Bożego Narodzenia. 
Gdy matka w oczekiwaniu darów nakry
wała stół, ojciec na chwilę znikł w sypial
ni 1 stamtąd rozleg} się huk wystrzału. 

— Nie lękajcie sięl — rzekł ojciec, 
wracając do jadalni, — ty lko, że nie bę
dzie Gwiazdki. 

Św. IMkoła j sję zastrzelił. 
Odtąd dzieci tego domu gotowe są przy 

jsląc, że Św. Mjkołaj jest także ty lko Szko
tem. 

W Innej znowu rodzinie zamierzano 
adoptować dziecko t po długich naradach 
zdecydowano sję na dziewczynkę. Na py
tanie krewnych dlaczego sję tak stało, od

powiedziała przybrana matka, rodowita 
Szkotka: 

— Wolel ibyśmy chłopca, ale mam w 
szafie s tary płaszcz jesienny, 
k tó ry przydać je j s;ę może, gdy skończy 
lat dwadzieścia. 

Po czterdziestoletniem wzorowem po
życiu małżeńskiem pewnego szkockiego 
stadła, zachorowała żona. Lekarz nie ro
kował nadziei u t rzymania je j przy życiu. 
Jednak na wszelki przypadek przepisał le
karstwo 1 polecił zmartwionemu mężowi 
pośpieszyć się do apteki . Szkot wypeł
n i ł posłusznie zlecenie lekarza. Wycho
dząc, spojrzał na żonę załzawionemi oczy. 
ma 1 rzek ł : 

— Kochanie, za dziesięć minu t będę 
zpowrotem. A le — gdyby koniec twó j 
m|ał nastąpić wcześniej — nie zapomnij 
zgasić świat ła. 

Szkoci mają różne sposoby dla pota
nienia życia. W k ra ju t y m tapety przy
mocowuje się ty lko zapomocą gwoździ, by 
móc w potrzebie przenieść je do innego 
mieszkania. Faktu, że wzbogacić się 
można kosztem cudzej oszczędności, do
wiodło szkockie biuro podróżne. Zaczęło 
prosperować dzięki urządzaniu wycieczek 
zbiorowych na morze Czarne, na podsta
w i e ogłoszeń, że tam darmo napełnić moż
na wieczne pióra. 

Niedawno zanotowano w Polsce plagę t. rw. 
automatów zręczności, do których wrzucała sJe. 
10 groszy 1 po schwytaniu na tarcze biegającej 
w automacie kulki, można było „wygrać" po
dwójna stawkę Podobne automaty przynosiły 
dość" pokaźny sysk swym właścicielom, gdyż 
chętnych do „zdobycia" majątku było wielu. 

ale za to niewielu było „zręcznych". Na adarm 
prasy zainteresowała sie tą sprawą policja. O-
tóż 1 w Ameryce policja postanowiła skończyć 
z automatami Zdjęclo nasze przedstawia errna 
tarz automatów zręczności w. Jersey City (New 
Jersey), 

-:o:-

Podsłuchane. 
SPOSÓB. 

Kręc lck l nsiadł na krzesełku przed 
pianinem i siedział tam Już dwie godzi
ny. Nie można go by ło stamtąd ruszyć. 

— Dlaczego pan tu siedzi? — pyta 
Jeden z obecnych. — Czy pan gra? 

Kręcick i wybuchnął śmiechem. 
— Ja i grać? Nie. Ale dopóki tu sie

dzę, w iem że nikt inny też grać nie 
będzie, 4 j f 

PIJAK. 
Gospodyni do nowego lokatora : — 

kiedy mam pana rano obudzić! 
— Jeżeli będę leżał w łóżku proszę 

mnie wcale nie budzić. Jeżeli zaś będę 
leżał pod drzwiami , to mnie pani obudzi 
natychmiast. 

Warunk i bezpieczeństwa jednego z 
mniejszych miast szkockich pozostawiały 
wjele do życzenia i w pewnej rodzinje na
radzano sję nad kupnem dobrego psa łań
cuchowego. 

— Poco ten wydatek? — zapytał o j 
ciec rodzjny. — Gdyby naprawdę z jawi ł 
się złoczyńca, 

sami zaszczekamy. 
Jest to sposób znacznie tańszy, a ponadto 
nie obciążymy się podatkiem za psa. 

Pewien Szkot przeczytał w dzjenniku, 
że sąsiad jego ot ru ł się gazem świet lnym. 

— By ł zawsze rozrzutny! — zauważył 
z naganą. — Człowiek ten nie był praw-
dzjwym Szkotem, Inaczej bowiem pomy
ślałby o rachunku za gaz. Co do mnie, 
gdybym stanął wobec podobnej konieczno
ści, poszedłbym do kuchni mego gospo
darza 1 tam odkręcił k ran gazowy. 

Tenże Szkot przyjechał kiedyś do Lon 
dynu j zamieszkał u swego przyjaciela. W 
ciągu całotygodniowego pobytu co wie
czór uczęszczano do baru | londyńczyk o-
czywiścje pokrywał wszystkie rachunki. 
Gdy chciał to zrobić ponownie ostatniego 
wieczora, Szkot rzekł mu ze wzruszeniem: 

— Nie, Charlle, Tego już zawłele. W 
ciągu tygodnia żyłem na twó j koszt. Ciąg 
n i jmy losy o ten ostatn i kieliszek whi 
sky, a w razje mego niepowodzenia mo
żesz jeszcze zapłacić... 

Rekord oszczędności Jednak wziął bez 
robotny Szkot, k tóry opierał się podnieść 
w banku główną wygraną, jaka przypadła 
mu w udziale. 

— Z jak ie j rac j ł — pyta ł — miałbym 
utrzymywać się z własnych pieniędzy, 
skoro rząd wypłaca m i zapomogę dla bez
robotnych ? 

obliczone jest na sto milion** 
so. 

Jak wiadomo, przypłyń 
rza jest rezultatem s l f u 

księżyca. Różnica powierzcW 
między przypływem a odpłyń 
przeciętnie około 3 metro* 

Na tej zasadzie dokonań5 

czeń i wymierzono, jak w>f» 
gja, tkwiąca i marnująca »?. 
dziennem zjawisku natury, 
bem otrzymało się 

niesłychany rcf l»* 
Tak więc podług jednego ' 
obliczeń, siła robocza tą drofl 
wyraża się w 10 tryl ionach*, 
wych rocznie. WyslarczyłoW 
rnil jonów lat dla wszysl 
świata. 

Rozumie się, że wykoi 
lej si ły jest nie do pomyi* 
ku do jej fantastycznego 
częte przez rząd argent 
ją rozmiary l l ipuc ie , teffl 
nak niezwykłe w stos ' 
"amierzeń. 

Beró» 
W t 

DOI 
CINIL 

*«• ttgraaiczna 
"odesłane bez I 

1 "wsiane sa i 
'** arówoo u 

T r t ^akefe, n 

Ślub zbrodW 
W merostwle 14 okr$ P 

zjawił się wczoraj 
skuty kajdanami mjr 

eskortowany przez dwóch 
został zaprowadzony do Wj* 
nika cywilnego. Był to " 
który w styczniu r. b<, 
Saint Denis braci Chapoj' 
bować. Morderca w y r a Z ' ' I f , F I F 
bienia swej kochanki P*V % 
której mieszkaniu wwięu06*' 
rem po czynie morderczy)* 
rektor- więzienia Sante i 
nie miały nic przeciwko " 
twu, wyznaczono termin 
dzono Bauera do urzędu 

Pan młody był w zwTc: 

marynarkowcm i czapca 1 
nosił jednak 

ani kołnierzyka, 
Wraz z panną młodą zfclijjT 
nika cywilnego, który od?j 
procedurę. Gdy zabrzinw 
„ tak " , zdjęto kajdany i rt* 
go, aby mógł 

podpisać akt 
Zwyczajne życzliwe • * 

w ' tej chwi l i do młodei P*j7 
prawda zapó*no. Po uk<»* 
nji uścisnął Henryk Bau"* * \ 
żonę, poczem znowu wł°Ź°£ 
k i . Taksówką odwiezk" 5" *L 
nia Sante, gdy tymczasemJJ 
udała »ię sama do swego ̂  
Sąd przvsłęgły rozstrzyiJ' , i ' 
losie małżonków. 

Ho 
Przez rozs: 

wioska r 

[ 

kti" 

%"; n

2im, arca. \ 
V M e J o * 

Dr>M l " t o n 

u i a w e tr; 

bezpośr 

do i 

R A D O S N Y D Z I E Ń UMIERAJ 
Ostatnia prośba. 

' i i c e * 

Stosunkowo nierzadkie są wypadk i , 
że ludzie na łożu śmierci zawierają 
związki małżeńskie. Znalazł się jednak 
I taki człowiek, k tóry , umierając p rzy 
jął sakrament kap łańs twa 

B y ł nim niejaki Donald Bltshop z Fp-
som w Amglji, k tó ry ukończywszy swe 
studlja teologiczne, ż yw i ł jedną ty l ko na 
dzieję: 

otrzymać święcenia. 
BPshop zdał wymagane egzaminy I 
wszystko by ło przygotowane do jego 
wyświecenia, gdy nagle kandydat cięż
ko zachorował, 1 musiał być umieszczo
ny w sanatorium. Ciągle marzy ł ty tko o 
tern, by spełni ły sio Jego pragnienia. 

Zawiadomiono o tem 
z Guiildford, k tó ry z a d e c J ^ 
świeceniu chorego nic nie „ 
szkodzie, a ceremonia w 
pacjenta I przyczynić sie .j, 

do Jego wyzdro* ' • 
Biskup Oreilg zatem 

torjum, gdzie w obecności 
k tóra i pielęgniarki d o K ^ j 
nych obrzędów, z p c n i i ^ s * 
rych fo m»!noścl, które w 
nełn.'one po wyzdrowieniu c 

tego Jednak nJe p r z y s z ^ r ^ 
tej samej nocy, w tern 
przeświadczeniu, ze dopi* 

I go celu, 

"ty,Nzku , . 

* ł 6 rYch do 
czyha r 

kotgWym z 

„Rozbrojone" Niemcy. 
f P r zen 

V o P Y „ 

r 
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